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Moja mama jesł najpiękniejsza i najlepsza na świecie.
CAF — fot. Miedza

Uchwała KERM

Plan na 1967 r
Założenia na 1968 r

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów ustalił zasady, tryb 
oraz terminarz prac dotyczących przygotowania projektu 
Narodowego Planu Gospodarczego, budżetu państwa, tere­
nowych planów gospodarczych i budżetów na 1967 r. oraz
podstawowych założeń planu
Równocześnie przewodniczący 

Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów wydał zarządzenie w 
sprawie instrukcji określającej me 
tody oraz tryb opracowania re­
sortowych i wojewódzkich planów 
— w ramach NPG — na lata 
1967—68.

Z przyjętego harmonogramu 
prac wynika, że zjednoczenia po­
winny opracować swe projekty w 
zasadzie do 30 czerwca br. Mini­
sterstwa natomiast oraz wojewó­
dzkie rady narodowe powinny 
przedstawić projekty planów do 
15—20 sierpnia.

Na podstawie wymienionych pro 
jektów Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów opracowuje pro­
jekt NPG na 1967 r. i podstawo­
we założenia planu na 1968 r. w 
terminie do dnia 15 października. 
Ministerstwo Finansów, opierając 
się na projekcie NPG, przedstawi 
projekt budżetu państwa 15 dni pó 
żniej. Oba te projekty zostaną 
przedłożone do zatwierdzenia Ra­
dzie Ministrów, a następnie zosta­
ną przedstawione Sejmowi.

Ostatni okres przyniósł szereg 
Zasadniczych decyzji, usprawniają­
cych nasz system planowania i za-

Odczyt o zarządzaniu 
przemysłem w ZSRR

W dniu 27 bm. (piątek) o 
godz. 13 w sali KW PZPR 
na III ptr. odbędzie się od­
czyt na temat:

„PRZEBUDOWA
SYSTEMU ZARZĄDZANIA
PRZEMYSŁEM W ZSRR”

Prelekcję wygłosi prof. 
dr Aleksander Machnien- 
ko, kierownik Katedry 
Prawa Wszechzwiązkowe- 
So Instytutu Prawniczego 
w Moskwie.
. Na powyższy odczyt Wo­
jewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej zaprasza 
lektorów KW, wykładow­
ców szkolenia partyjnego 
°raz zainteresowany aktyw.

Zespół depeszowców 
„Głosu" nagrodzony

- ? Przyjemnością możemy po 
kA rm?wać naszych Czytelni- 

w, że zespół depeszowców 
»J°SU”. ^zn. zespół który przy 
LJ^nje do druku codzienny 

Żnformacyjny) znalazł 
$ w$ród wyróżnionych doro- 

3 nagrodą Klubu Dzienni- 
1965y depeszowych za rok 

n Konkursowy przyznał 
^t^pujące nagrody: Pierw- 
y . zespołowi depeszowemu 
2i/Cla Warszawy”, dwie dru- 
L. zespołom „Gazety Ro- 

Zej ’ ’ ..Sztandaru Mło- 
riera «raz trzy trzecie — „Ku 
Winu Szczecińskiego”, „Głosu 

• Piskiego” i „Kuriera Oskiego”, (m)

na 1968 r.
rządzania. Wśród tego rodzaju a- 
któw normatywnych wymienić mo 
żna przede wszystkim uchwały 
rządowe w sprawie nowych zasad 
systemu finansowego, planowania 
i finansowania inwestycji, plano­
wania wartościowego (w złotych 
dewizowych) w handlu zagranicz­
nym, systemu cen fabrycznych o-

Dokończenie na str. 2

Szef reżimu sajgońskiego 
chce blokadą zagłodzić Hue

| Substancje chemiczne przeciw patriotom |

Agresorzy amerykańscy rozszerzają wojnę chemiczną w 
Wietnamie Południowym — donosi Agencja VNA. — W 
ciągu trzech ostatnich miesięcy stosowali oni substancje 
trujące i gaz w wielu prowincjach południowowietnam-
skich.
I tak, 

cji Ben 
kańskie

25 kwietnia w prowin 
Che samoloty amery- 
rozpylały chemiczne 

substancje trujące nad sześcio 
ma wsiami. Ofiarą tego padło 
kilkuset mieszkańców wsi.

14 maja w prowincji Bac 
Lieu agresorzy amerykańscy 
rozproszyli z samolotów sub­
stancje trujące na obszarze 60 
km kw. Zatruciu uległo 150 
spośród mieszkańców tego o- 
kręgu.

Ośrodkiem sił antyrządo­
wych północnej prowincji 
Wietnamu Południowego jest 
obecnie była stolica cesarska 
Hue. :

Wojska sajgońskie nadal u- 
trzymują blokadę miasta. Ky 
nie decyduje się na podjęcie 
podobnej akcji jak wobec Da 
Nang, ponieważ Hue dysponu­
je znacznie większymi niż Da 
Nang siłami podlegającymi 
kierownictwu komitetu rewolu 
cyjnego.

Ky postanowił więc zagło­
dzić miasto przy pomocy blo­
kady gospodarczej. Według in­
formacji radia sajgońskiego, 
zapasów żywności w Hue wy­
starczy tylko na tydzień.

Hue jest drugim po Sajgo- 
nie ośrodkiem studenckim 
Wietnamu Południowego.

W Hue odbyło się w środę nó­
wc posiedzenie trzech 
dowodzących siłami 
wymi z przywódcą 
Tri Quangiem w celu 
dalszej strategii walki 
Ky.

generałów 
antyrządo- 
buddystów 
omówienia 
z reżimem

Po tym spotkaniu gen. Dinh o- 
świadczył na konferencji praso­
wej, iż postanowiono wzmóc wy­
siłki zmierzające do obalenia Ky. 
Dinh, który poprzednio był do­
wódcą pierwszego korpusu armii, 
powiedział na konferencji, że zo­
stał oszukany przez Ky.

Mimo zakazu władz, mnisi i 
mniszki buddyjskie zorganizo­
wali w środę w Sajgonie de­
monstrację protestacyjną, wzy 
wając do strajku powszechne­
go — donosi Agencja UPI.

Jeden z przywódców mło­
dzieży buddyjskiej Thith 
Thień Minh, mówiąc o zaka-

5. VI. - Dzień Chemika

Zajmujemy 
9 miejsce w świecie 
W pierwszą niedzielę czer­

wca obchodzić będziemy do­
roczny „Dzień Chemika”. Tym 
razem — jak poinformowano 
na spotkaniu kierownictwa 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego z dziennikarzami 
— centralne uroczystości od­
będą się w Krakowie. Wybór 
tego miasta nie jest bynaj­
mniej przypadkowy, woj. kra­
kowskie dostarcza przecież 
około 16 proc, ogólnokrajowej 
produkcji chemicznej i — jak
dotychczas zajmuje pod
tym względem pierwsze miej­
sce wśród wszystkich rejonów 
kraju.

Święto Chemika będzie je­
szcze jedną okazją do podsu­
mowania dotychczasowego 
dorobku tej gałęzi przemysłu. 
A jest on nie mały. Przypo- 
mnijrny, że w ostatnim 5-leciu 
poziom produkcji przemysłu 
chemicznego prawie podwoił 
się. Polska chemia zajmuje 
obecnie 9 miejsce w świecie 
(po USA, ZSRR, W. Brytanii, 
NRF, Japonii, NRD, Francji 
i Włochach) oraz 7 miejsce w 
Europie.

Wyroby naszego przemysłu 
chemicznego znane są coraz 
lepiej za granicą. Udział pro­
dukcji eksportowej w całości 
produkcji polskiego przemy­
słu chemicznego wzrósł z 8,7 
proc, w 1960 r. do 12,4 proc, 
w ub. r., przynosząc wpływy 
w wysokości ponad pół miliar 
da złotych dewizowych. Roz­
wój ten zawdzięczać należy 
w dużej mierze stałemu roz­
szerzaniu asortymentu pro­
duktów: w latach 1961—1965 
uruchomionego w tym prze­
myśle produkcję około 900 no 
wych 
1.100 
bów 
nych.

artykułów oraz przeszło 
nowych odmian wyro- 
dotychczas produkowa- 
(PAP) 

zie demonstracji oświadczył: 
„nie prosiliśmy rząd o zezwo­
lenie na przeprowadzenie tej 
demonstracji, ponieważ go nie 
uznajemy, gdyż jest nielegal­
ny”.

Żołnierze i policja użyli wo­
bec demonstrantów granatów 
z gazem łzawiącym. (PAP)Sukces warszawskich elektroników i biologów

Pierwszy tranzystorowy 
model komórki nerwowej

Naukowcy z Instytutu Automatyki PAN, pracujący pod 
kierunkiem dr. inż. R. Gawrońskiego, zbudowali pierwszy 
w Polsce sztuczny, tranzystorowy model komórek nerwo­
wych. .
Każda komórka (a zbudo­

wano ich dotychczas 40) — to 
niewielki, niebieskawy sze­
ścian, zawierający wewnątrz 
skomplikowany system prze­
wodów, tranzystorów, kon­
densatorów oporników itp. 
elementów. Jest to bardzo u- 
proszczony w budowie i dzia­
łaniu model żywej komórki — 
neuronu. 40 takich tranzysto­
rowych neuronów, połączo­
nych elektrycznie, tworzy 
sieć, przy pomocy której moż-

Wizyta radzieckiego 
naukowca

W Poznaniu gości prof. 
Aleksander Machnienko — 
kierownik Katedry Prawa 
Państwowego Wszechzwiązko- 
wego Instytutu Prawniczego 
w Moskwie. Wczoraj nauko­
wiec radziecki, który m. in. 
interesuje się problemami 
działalności rad narodowych, 
przeprowadzał na ten temat 
rozmowy w prezydiach WRN 
i RN Poznania, (y)

pół etatu
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Popularyzacja prawa
podstawowym zadaniem ZPP

Osiągnięcia wielkopolskich prawników

Kierunki działalności Zrzeszenia Prawników Polskich były 
tematem wczorajszego spotkania dziennikarzy z członkami 
Prezydium Zarządu Okręgu ZPP w Poznaniu.

W województwie poznańskim będzie się w najbliższą sobotę 
Zrzeszenie skupia ponad 1000 uroczyste plenarne posiedze- 
członków. Od 1963 roku licz- nie Zarządu Okręgu ŻPP.
ba członków wzrosła o 12 pro­
cent.

Jedno z podstawowych za­
dań ZPP to popularyzacja 
prawa. W tym zakresie wiel­
kopolscy prawnicy mają sze­
reg osiągnięć, przy czym na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje rozwijanie akcji odczy­
towej w środowiskach wiej­
skich i w szkołach.

Poważny jest również do­
robek Zrzeszenia w dziedzinie 
szkolenia zawodowego. Szko­
lenie członków ZPP odbywa 
się systematycznie — pod kie­
runkiem komisji problemo­
wych istniejących przy po­
szczególnych kołach. Ponadto 
Zrzeszenie prowadzi w tym 
zakresie ożywioną działalność 
„na zewnątrz”. Przykładem 
przeszkolenie (wspólnie z 
WKZZ) 440 pracowników ko­
mórek kadrowych oraz płacy 
i pracy przedsiębiorstw pań­
stwowych i spółdzielczych.

Osobny,, bogaty rozdział pra­
cy ZPP to organizowanie dys­
kusji nad projektami aktów 
ustawodawczych i przedsta­
wianie właściwym organom 
postulatów w zakresie zmian 
stanu prawnego.

Coraz szersza i bardziej 
owocna jest współpraca człon 
ków Zrzeszenia z różnymi or­
ganizacjami społecznymi.

Włączają się wielkopolscy 
prawnicy do codziennej pracy 
tych organizacji, włączają się 
także do każdej, ważniejszej 
akcji społeczno-politycznej. A 
więc i obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. Właśnie 
dla uczczenia Tysiąclecia od-

na analizować i modelować 
różnorodne procesy, zacho­
dzące w mózgu pod wpływem 
bodźców zewnętrznych.

Badania nad prostymi struk 
turami neuronalnymi, prowa­
dzone w Instytucie Automa­
tyki, umożliwiły też zbudo­
wanie modelu odruchu wa­
runkowego (z pojedynczych 
tranzystorowych komórek ner 
wowych) — jako najprostszej 
formy przyswajania sobie wia 
domości. Trwają również pra- 

- ce nad projektem b. ciekawe­
go modelu procesu rozpozna­
wania prostych obrazów. Re­
zultaty tych badań są przy­
datne także przy budowie in­
nego jeszcze urządzenia: „per­
ceptronu” — rozpoznającego 
obrazy, który już „sylabizuje” 
w Warszawie.

Naukowcy z Instytutu Au­
tomatyki (pracownia bioniki) 
osiągnęli w stosunkowo krót­
kim czasie tak pomyślne wy­
niki, m. in. dzięki współpracy 
z Instytutem Biologii Doświad 

.czalnej PAN, z Kliniką Neu­
rologiczną AM, a także z Pol­
skim Towarzystwem Neuro- 

I logicznym.

(ak)

Nam zabrakło 7 sekund

Guyot i ZSRRHO BM uuJul 1 tulili

■■ ” zwycięzcami XIX WP
Popisowa jazda Magiery do Berlina

Zakończony wczoraj XIX Wyścig Pokoju Praga — War­
szawa — Berlin zakończył się zwycięstwem drużyny Zwią­
zku Radzieckiego. Drugie miejsce z czasem gorszym zaled­
wie o 6 sek. od zwycięzcy, uzyskał zespół Polski. Na trze­
cim miejscu uplasowała się NRD a na czwartym Francja. 
Indywidualnie wygrał Francuz Bernard Guyot. Wyprzedził 
on o 1.39 min. kolarza radzieckiego, Dochljakowa, o 3.5 min. 
Niemca Peschela oraz o 3.47 min. Belga Van Neste. Najlep­
szy z Polaków, Jan Kudra, zajął ostatecznie 7 miejsce z cza 
sem gorszym od zwycięzcy o 6.24 min.

zwłaszcza

Z naszych zawodników, 
rewelacyjnego MAGIERY, 
jeszcze pojechał Zieliński, 
miał czas 59,42. Pozostali

obok 
dobrze 
który 

Polacy

Polski,' a w Berlinie, różnica ta 
zmalała zaledwie do 6 sekund!

lewiak — 
Kudra — 
wodników,

Ostatni — XV etap tegorocznego 
Wyścigu Pokoju rozegrano na 44- 
kilometrowej trasie, prowadzącej

dwóch o- 
rewelacyj-
str 2

statnich, nie są zbyt 
Dokończenie na

1:01.24, Kegel — 1:02.41,
1.03,45. Czasy tych za-

mieli następujące rezultaty:

Bernard Guyot — zwycięzca te­
gorocznego W. P.

ze Strausbergu do Berlina. Etap 
ten rozgrywany był na czas, a ko­
larze startowali w odstępach mi­
nutowych. Po obliczeniu wyni­
ków, okazało się, że zwycięzcą 
XV etapu został Polak — MAGIE­
RA. Drugi był, nieoczekiwanie 
Fin, Wackstrofm, a trzeci, Włoch, 
L.eonardi.

Bohater wczorajszego etapu, Jan 
Magiera — uzyskał rewelacyjny 
czas, 55,54 min. Ponieważ zawod­
nicy Związku Radzieckiego mieli 
czasy w granicach jednej godzi­
ny, przez pewien czas istniała 
szansa, że Polska wyprzedzi ZSRR 
w klasyfikacji drużynowej i zaj- 
mie pierwsze miejsce. Byłby to 
ogromny sukces naszego młodego 
przecież zespołu. Niestety — do 
szczęścia zabrakło zaledwie 7 se­
kund. Kolarze ZSRR przed star­
tem do XV etapu, mieli jeszcze 
3,46 min. przewagi nad zespołem

POGODA
Jak podaje PIHM — przewiduje 

się zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże, miejscami opady 
przelotne. Temperatura maksy­
malna od 14 st. do 20 st. Wiatry 
początkowo słabe, później umiar­
kowane, przeważnie zachodnie.

W. Gomułka przyjął 
przedstawicieli PAN
25 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
prezesa Polskiej Akademii 
Nauk prof. dr Janusza Grosz- 
kowskiego i sekretarza nauko 
wego PAN prof. dr Witolda 
Nowackiego i odbył z nimi roz 
mowę na temat aktualnych 
problemów rozwoju nauki poi 
skiej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC Witold Jarosiń­
ski i kierownik Wydziału Na­
uki i Oświaty KC Andrzej 
Werblan. (PAP)

Problemy rozwoju ZHP 
w środowisku wojskim
W środę odbyło się w War­

szawie posiedzenie Prezydium 
Rady Głównej Przyjaciół Har 
cerstwa, któremu przewodni­
czył Marszałek Polski Mariart 
Spychalski. Tematem obrad 
były problemy pracy i dal­
szego rozwoju ZHP i ruchu 
przyjaciół harcerstwa w śro­
dowisku wiejskim. (PAP)

Jan Magiera — najszybszy kolarz 
XV etapu.

Fot. (2) — K. Przychodzki

I Couve de Murville 
o swej wizycie w Polsce

W środę odbyło się w Pała­
cu Elizejskim pod przewod­
nictwem prezydenta de Gaul- 
le’a cotygodniowe posiedzenie 
Rady Ministrów. Przegląd sy­
tuacji międzynarodowej doko­
nany przez ministra Couve de 
Murville’a poświęcony był wy 
łącznie jego wizycie w Polsce.

Couve de Murville podkreś­
lił duże wrażenie, jakie wy­
warła na nim żywotność naro 
du polskiego. Wskazał też na 
tendencję rozwojową stosun­
ków francusko - polskich i 
stwierdził, że poważny rozwój 
stosunków handlowych jest 
możliwy i pożądany mimo 
pewnych trudności związa­
nych z możliwościami importu 
i eksportu obu krajów. (PAP)



Zabrakło 7 sekund
Dokończenie ze str. 1 

ne. Bardzo słabo na wczorajszym 
etapie pojechali kolarze Związku 
Radzieckiego. Ich najlepszy za­
wodnik, Lebiediew, miał czas — 
59,37. Pozostali osiągnęli rezulta­
ty powyżej jednej godziny.

Niewątpliwie pewien wpływ na 
wyniki miał deszcz, który rozpa­
dał się w drugiej części etapu. 
To właśnie było jedną z zasadni­
czych przyczyn, że grupa najlep­
szych kolarzy Wyścigu, którzy 
przecież startowali, jako ostatni, 
uzyskała dość słabe czasy, w po­
równaniu z rezultatem MAGIE­
RY. Naturalnie, nie umniejsza to 
w niczym sukcesu naszego zawód 
nika. MAGIERA jechał tak szyb­
ko, że nawet, gdyby deszcz nie 
padał, to chyba nikt nie odebrał­
by mu zwycięstwa.

Tak więc XV Wyścig Pokoju — 
największa Impreza kolarska dla 
amatorów — został zakończony. 
Nasza drużyna zrobiła nam na 
koniec piękną niespodziankę. Były 
szanse na zwycięstwo, ale i z 
drugiego miejsca powinniśmy się 
cieszyć. Tak mała różnica 6 se­
kund pomiędzy pierwszym a dru­
gim zespołem, jest chyba najwię- 
Szą sensacją tegorocznego WP. <s:)

Oficjalne wyniki XV etapu 
oraz wyniki po zakończeniu 
XIX Wyścigu Pokoju podaje- 
my na stronie 6.

POLSKA TRZECIA
W środę, w drugim dniu mi­

strzostw państw socjalistycznych 
w szermierce, rozegrano druży­
nowy turniej szablowy. Ostateczna 
kolejność turnieju: 1) ZSRR 10 
pkt., 2) Węgry 8 pkt., 3) Polska 
6 pkt., 4) NRD 2 pkt., 5) Bułgaria 
2 pkt., 6) Rumunia 2 pkt.

GÓRNIK I LEGIA 
W FINALE PP

Półfinałowy mecz piłkarski o 
Puchar Polski, rozegrany w By­
tomiu pomiędzy Szombierkami II 
i Górnikiem Zabrze, zakończył 
się nikłym zwycięstwem jedena­
stki Zabrzan 2:1 (1:0).

Drugi półfinał odbył się w 
Szczecinie, gdzie w obecności ok. 
15 tys. widzów miejscowa Pogoń 
przegrała z warszawską Legią 1:3 
(1:2) .

Tak więc w finale Pucharu Pol­
ski spotkają się Górnik (Zabrze) 
i warszawska Legia, (t)

Kandydatury prawicy Globke ma zeznawać Wywiad sekretarza stanu NRD

na prezydenta i wiceprezydenta
Kongres „Frontów Akcji” na Jawie zachodniej, grupujący 

organizacje prawicowe podczas zebrania w Bandungu, wy­
sunął swoich kandydatów na stanowiska prezydenta i wice 
prezydenta Indonezji — doniosła w środę oficjalna Indone­
zyjska Agencja Antara.
Kandydatami są: Moham­

mad Hatta (reakcyjny poli­
tyk, który w ub. latach był wi 
ceprezydentem Indonezji) by­
ły minister obrony gen. Nasa- 
tion i sułtan Djokjakarty Ha- 
mengku Buwono (obecny wi­
cepremier).

Już sam tego rodzaju wnio­
sek zdaje się być wymierzony 
w osobę Sukarno, który od 
wielu lat jak wiadomo, spra­
wuje funkcję prezydenta i ma 
ją przyznaną dożywotnio.

Dramatyczny przebieg 
ratowania człowieka
W szpitalu w Sydney 

(Australia) zmarł wczoraj 39- 
letni Kevin Abberton, czło­
wiek o wyjątkowo rzadkim 
rodzaju krwi, któremu z porno 
cą pospieszyli ludzie z trzech 
kontynentów. Dramatyczne 
poszukiwania krwi na całym 
świecie rozpoczęły się na po­
czątku bieżącego miesiąca, 
kiedy u pacjenta stwierdzono 
niebezpiecznie niski poziom 
zawartości hemoglobiny.

Na całym świecie znano 
tylko 12 dawców rzadkiego 
zgrupowania krwi: CDE. 
Pierwszej transfuzji dokona­
no 8 maja. Krwi dostarczyła 
jedna z kobiet nowozelandz 
kich. Jednocześnie napłynęły 
dawki krwi z W. Brytanii i 
Kanady. Pacjent poddany był 
trudnej operacji powodującej 
duży upływ krwi. Mimo wy­
siłków lekarzy i ofiarności 
krwiodawców nie udało się 
go utrzymać przy życiu. (PAP)

Od wtorku wieczór przeby­
wa w Tokio wicepremier in­
donezyjski sułtan Buwono. 
Wyraził on przekonanie, że w 
Indonezji nastąpi stabilizacja 
polityczna dzięki uchwałom 
tymczasowego doradczego 
zgromadzenia ludowego, które 
ma być zwołane w pierwszych 
dniach czerwca. Oświadczył, 
że w polityce wewnętrznej In 
donezji czołową rolę odgrywa 
gen. Suharto, a w polityce za­
granicznej — wicepremier Ma 
lik. O polityce prez. Sukarno 
wyraził się, że „w przeszłości 
kierował się on fałszywymi in 
formacjami”, ale nie można 
wymagać od Sukarno, by „na­
tychmiast i całkowicie zmie­
nił swą mentalność”.

Pokojowe rozmowy indone- 
zyjsko-malajzyjskie mogą się 
rozpocząć w Bangkoku już w 
najbliższą sobotę. Wicepre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Indonezji Malik o- 
świadczył w środę dziennika­
rzom, że uda się tam w piątek 
na dwudniowe rozmowy z p. 
o. wicepremiera i ministra 
spraw zagranicznych Malajzji 
Razzakiem. Zapowiedział on, 
że Indonezja będzie dążyć do 
pojednania „ze swoim sąsia­
dem malajzyjskim” i że obec­
ny rząd Indonezji uważa za­
kończenie „konfrontacji z Ma 
lajzją za jeden z istotnych wa 
runków odbudowy gospodar­
czej. (PAP)

Wystawa informacyjna 
CEKOP-u w Pekinie

Niebezpieczny proceder
Pokrótce już donosiliśmy o ujawnieniu w Poznaniu afery 

polegającej na kradzieży i wprowadzeniu do obrotu wątro­
by zakażonej bąblowcem i bakteriami chorobotwórczymi.
W tych dniach zakończone co- 

stało w tej sprawie śledztwo i 
Prokuratura m. Poznania skiero­
wała do Sądu Powiatowego akt 
oskarżenia przeciwko ośmiu oso­
bom. Znajdują się wśród nich 
Antoni Bukowski wagowy Rzeźni 
Miejskiej oraz Zenon Maćkowiak 
— kierowca Okręgowego Zakładu 
Transportu Gospodarki Zwierzę­
tami Rzeźnymi. Śledztwo wyka­
zało, że Bukowski i Maćkowiak 
w okresie od listopada 1964 roku
do stycznia 1966 skradli
wprowadzili do obrotu co naj­
mniej 885 kg wątroby oraz 140W ciągu jednej doby
13 wypadków drogowych 

i 97 pożarów
W ciągu ostatniej doby za­

notowano na terenie kraju 13 
wypadków drogowych, z któ­
rych 10 spowodowali nieletni. 
Zginęło 7 dzieci, a troje od­
niosło ciężkie obrażenia. Głów 
ną przyczyną wypadków jest 
brak opieki nad dziećmi.

M. in. w Oleśnie (woj. opol­
skie) ciężarówka potrąciła 3- 
letniego Jana Jagodę. Dziecko 
zmarło w drodze do szpitala. 
W Kudowie-Zdroju pod moto­
cykl „Junak” wpadł Andrzej 
Dutkiewicz. Chłopiec zmarł w 
drodze do szpitala. W Zgorzel­
cu 4-letni Zdzisław Dmuchów 
ski dostał się pod samochód 
osobowy i poniósł śmierć na 
miejscu. Wszystkie trzy wypad 
ki miały identyczny przebieg; 
dziecko niespodziewanie wbie­
gło na jezdnię, a kierowca nie 
zdążył zahamować. We wszyst 
kich trzech wypadkach nie 
było na miejscu opiekunów 
dzieci.

W ciągu ostatniej doby za­
notowano na terenie kraju 97 
pożarów, w tym 6 dużych i 10 
pożarów lasów. Jak informuje 
Komenda Główna Straży Po­
żarnych, głównymi przyczyna­
mi powstawania pożarów 
iskry z przewodów komino­
wych i traktorów oraz nie­
ostrożne obchodzenie się z og­
niem. (PAP)

kg mięsa uznanycfi przez służbę 
weterynaryjną za niezdatne do 
spożycia i szkodliwe dla zdrowia 
ludzkiego. Te produkty, nadające 
się jedynie na przemiał (świad­
czy o tym choćby wartość skra­
dzionej wątroby i mięsa — 307 
zł), zanim trafiły do konsumenta 
transportowane były w warun­
kach urągających podstawowym 
zasadom higieny. Dość powie­
dzieć, że wątroby i mięso wy­
wożono z Rzeźni w samochodzie 
służącym do przewozu cieląt; ści­
ślej: w zbiorniku na kał i mocz 
tych cieląt.

Niebezpieczne dla konsumentów 
ochłapy nabywali od Bukowskie­
go i Maćkowiaka paserzy. I tak

25 bm. otwarta została w 
Pekinie wystawa informacyj­
na Polskiej Centrali Handlu 
Zagranicznego CEKOP — do­
nosi korespondent PAP red. 
Głąbiński.

Dla udzielenia stronie chiń 
skiej wyjaśnień i informacji 
technicznych o budowanych
przez 
bywa 
szych 
czej”.

Polskę obiektach, prze- 
w Pekinie grupa na- 
inżynierów i handlow- 
(PAP)

Plenum KC KPZR
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Leokadia 
dziei co 
za jedną 
mięsa —

Bukowska nabyła od zło 
najmniej 283 kg płacąc 
wątrobę 20 zł, a za 1 kg 
25 zł. Halina Witkowska

kupiła 250 kg wątroby i 100 kg 
mięsa, natomiast Jadwiga Janu­
szewska m. in. 150 kg wątroby.

Agencja TASS ogłosiła ko­
munikat oficjalny o obradach 
Plenum KC KPZR, rozpoczę­
tych w dniu 25 maja 1966 r.

Minister melioracji i gospo­
darki wodnej ZSRR J. Aleksie 
jewski wygłosił referat „O sze 
rokim rozwoju melioracji 
gruntów w celu uzyskania wy 
sokich i trwałych plonów roś­
lin zbożowych i innych roślin 
uprawnych”. Nad referatem 
rozpoczęła się dyskusja. (PAP)

Po wyższych cenach (1 
troby — 20 zł) nabywali 
Aleksandra Kaczmarek, 
Balcer i Edmund Dolski.

kg wą- 
ochłapy 
Michał 

Paserzy
upłynniali zdyskwalifikowane wą­
troby 1 mięso drogą pokątnej 
sprzedaży.

Podobna afera zdarzyła się w 
Poznaniu przed kilkoma laty. 
Wówczas to organa wymiaru spra 
wiedliwości wystosowały odpo­
wiednie wystąpienia m. in. pod 
adresem władz nadrzędnych Rze­
źni zwracając uwagę na koniecz­
ność usunięcia zaniedbań, które 
umożliwiają kradzież mięsa za­
każonego chorobotwórczymi bakte 
riami. Fakt, że proceder ten w 
dalszym ciągu uprawiano świad­
czy o całkowitym zlekceważeniu 
zaleceń władz sądowych i proku­
ratorskich. Świadczy o lekcewa­
żeniu ludzkiego zdowia. (ak)

Dzisiaj spotkanie 
przedstawicieli SPD i SED

Zgodnie z zawartym poro­
zumieniem w czwartek odbę­
dzie się w gmachu KC SED w 
Berlinie następne spotkanie 
przedstawicieli SED i Zarzą­
du SPD w sprawie zorganizo­
wania wspólnych wieców na 
terenie NRD i NRF. (PAP)

jako świadek
Jak donosi z Frankfurtu 

nad Menem agencja ADN, ini 
cjator i komentator nazistow­
skich ustaw rasistowskich 
Globke zeznawać ma jako 
świadek w tzw. drugim pro­
cesie oświęcimskim, toczącym 
się we Frankfurcie nad Me­
nem.

Jeden z obrońców powołał 
jego i innych, jako świadków 
mających potwierdzić, że od­
mowa wykonania rozkazu 
egzekucji, groziła osobie odma 
wiającej poważnymi konsek­
wencjami, łącznie z utratą ży­
cia. (PAP)

Przeszkody ze strony Bonn
Sekretarz stanu NRD do spraw ogólnoniemieckich Jo­

achim Herrmann w wywiadzie dla telewizji zachodnionie- 
mieckiej wypowiedział się m. in. na temat, jak rząd NRD 
wyobraża sobie konfederację obu państw niemieckich

Stwierdził on, iż z planów i 
propozycji rządu NRD w spra 
wie utworzenia konfederacji 
państw niemieckich można się 
zorientować, iż Niemiecka Re­
publika Demokratyczna dąży 
do zjednoczenia obu państw 
niemieckich.

Jest jednak realny fakt ist

Zgodność poglądów
czy próba klajstrowania

Po wizycie Erharda w Londynie

Londyński korespondent PAP red. Bańkowski donosi: „Ko­
munikat ogłoszony po zakończeniu wizyty Erharda w Lon­
dynie potwierdza słuszność wstępnych ocen obserwatorów 
londyńskich na temat rozmów kanclerza NRF z Wilsonem.
Komunikat nie zawiera kon­

kretnych postanowień, ale 
wskazuje w jaki sposób Niem­
cy zachodnie starają się wy­
korzystać sytuację powstałą 
po rozluźnieniu przez Francję 
więzów z NATO. Na tym tle, 
stwierdzenie komunikatu o 
„wadze jaką przykłada się do 
kontynuowania studiów nad 
organizacją nuklearną” nie 
może uspokoić opinii świato­
wej, mimo, że W. Brytania po­
przez swoich ministrów przy 
różnych okazjach twierdziła 
zawsze, że nie zgodzi się na 
„niemiecki palec na spuście 
nuklearnym”.

Komentatorzy brytyjscy wy­
suwają na czoło postanowień 
podjętych w Londynie sprawę 
powołania dwustronnego ko­
mitetu, który ma zbadać pro­
blem kosztów pobytu wojsk 
brytyjskich na terytorium 
NRF. Już sama data przewi­
dziana na sprawozdanie tego 
komitetu wskazuje, że cała 
sprawa -odłożona została 'co 
najmniej do września. Nie ma 
żadnego śladu mówiącego o go 
towości NRF do zwiększenia 
zakupów w W. Brytanii, co by 
zapewniło jej większy dopływ 
marek niemieckich, potrzeb­
nych dla pokrycia kosztów 
wspomnianych wojsk. Przeciw 
nie — jak wynika z komuni­
katu, Erhard upierał się przy 
dotychczasowym udziale NRF 
w pokrywaniu kosztów.

Mimo takiego stanowiska 
strony zachodnioniemieckiej i 
mimo oświadczenia Wilsona, 
że W. Brytania będzie nadal 
utrzymywała armię Renu w 
NRF pod warunkiem pokrycia 
kosztów przez Bonn.

Strona brytyjska wykazała 
we wszystkich innych spra­
wach poparcie dla rozwiązań 
odpowiadających Niemcom za­
chodnim. M. in. Brytyjczycy 
popierają osławioną notę NRF 
z 25 marca br. w sprawie 
„rozbrojenia i bezpieczeństwa 
Europy”, krytykowaną w wie­
lu stolicach.

Zgodność poglądów dotyczy 
też zagadnień reorganizacji i 
usprawnienia NATO oraz'sto­
sunku do Francji. W. Brytania 
potwierdziła cKęć przystąpie­
nia do Wspólnego Rynku a 
NRF wyraziła poparcie dla 
usiłowań brytyjskich.

Komunikat wyraża wolę po­
lepszenia stosunków między

Wschodem i Zachodem ale 
przy tej okazji, zgodnie z 
dotychczasową polityką Bonn, 
wysuwa sprawę zjednoczenia 
Niemiec.

Komunikat określa atmosferę 
rozmów jako „atmosferę wza­
jemnego zaufania i przyjaz­
nej współpracy”. Atmosfera ta 
ma być wyrazem bardzo zado­
walającego stanu stosun­
ków angielsko-zachodnionie- 
mieckich. (PAP)

raz

Uchwała KERM
Dokończenie ze str. 1 
mierników produkcji i kosz-

tów własnych.
Zgodnie z nowymi decyzjami 

KERM — następują także udosko­
nalenia w trybie prac nad proje­
ktem planu. Po pierwsze — doty­
czą one: włączenia do prac pla­
nistycznych w tym okresie wszy­
stkich przedsiębiorstw, które mają 
obowiązek przekazania na podsta­
wie otrzymanych wytycznych od­
powiednich propozycji swym jed­
nostkom nadrzędnym. Po drugie — 
dano przedsiębiorstwom możli­
wość — zgłaszania propozycji al­
ternatywnych w stosunku do o- 
trzymanych wytycznych. Po trze­
cie — poważnie rozszerza się już 
w tym etapie prac udział i odpo­
wiedzialność KSR-ów.

Organy samorządu robotniczego 
mają rozpatrzyć przygotowane 
przez administracje projekty pla-
nów i 
już w 
lepsze 
pracy

alternatywy oraz zapewnić 
tych dokumentach jak naj- 
warunki dla efektywnej 

przedsiębiorstwa. Idzie tu
zwłaszcza o zachowanie prawidło­
wych proporcji między produkcją, 
zatrudnieniem, wydajnością pracy 
i średnią płacą. (PAP)

J),Tak“ i „nie
Erharda w Bundestagu

Natychmiast po powrocie z Don 
dynu kanclerz Erhard poinformo­
wał w środę zarząd frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU o przebiegu 
swej wizyty w Wielkiej Brytanii.

Kanclerz odpowiedział „zdecydo 
wanym tak” na pytanie zawarte 
w nocie francuskiej, czy rząd fe­
deralny życzy sobie dalszej obec­
ności wojsk francuskich na teryto­
rium NRF, po ich wycofaniu z 
dniem 1 lipca br. spod zintegro­
wanego dowództwa NATO. Nie­
mniej z równym zdecydowaniem 
Erhard domagał się — wbrew sta­
nowisku francuskiemu — opraco­
wania nowego statusu wojsk fran­
cuskich w NRF oraz wyznaczenia 
im „określonej misji w ramach 
wspólnej obrony” NATO. (PAP)

Brytyjscy marynarze strajkują

nienia dwóch państw — powię 
dział on — i. chodzi o to by sto 
sunek między nimi nie był 
wrogi lub nawet brzemienny 
w niebezpieczeństwo wojny 
lecz by nastąpiło zbliżenie i 
porozumienie. Zbliżenie i po­
rozumienie stanowi przesłan-i 
kę utworzenia konfederacji 
tych dwu istniejących państw,

NRD gotowa jest na to, 
wszelkie przeszkody stawią 
natomiast Bonn. Są nimi: rosz 
czenie do wyłącznego repre­
zentowania narodu niemiec­
kiego, żądanie granic z 1937 
roku i zbrojenia atomowe.

PAP

Kolejne spotkanie 
ambasadorów GhRL i USA

W środę w Pałacyku Myśle- 
wickim w Warszawie odbyłd 
się kolejne spotkanie ambasa­
dorów w Polsce ChRL Wang 
Kuo-chuana i USA Johna A. 
Gronouskiego. Spotkanie trwa 
ło ok. 3 godziny.

Po jego zakończeniu amba­
sador Gronouski powiedział 
dziennikarzom, że te spotka­
nia zapewniają niezbędny kon 
takt z Chinami i że nadal w 
czasie spotkań będzie on dą­
żyć „do zbadania dróg wiodą­
cych do zmniejszenia napię­
cia na Dalekim Wschodzie”.

Amb. Wang Kuo-chuan o- 
świadczył dziennikarzom, że 
stanowisko Chińskiej Republi 
ki Ludowej jest całkowicie 
jasne i że obecne napięcie w
Wietnamie na Dalekim
Wschodzie nie może ulec osła­
bieniu, jeżeli rząd USA nie 
zmieni swojej polityki.

Termin następnego spotka­
nia wyznaczono na 7 września 
br. (PAP)Koło Szklarskiej Poręby

Znaleziono skład 
materiałów wybuchowych

W pobliżu Szklarskiej Po-4 
ręby wykryto poniemiecki ma- 
magazyn materiałów wybu­
chowych — min, bomb i po­
cisków artyleryjskich. Na ślad 
magazynu natrafiono w tych 
dniach — obok uczęszczanego 
szlaku turystycznego spacero­
wicze spostrzegli wystające z 
osuwającej się ściółki leśnej 
niewypały.

Zaalarmowane natychmiast 
jednostki saperów przystąpiły 
do akcji. Do środy usunęli 
prawie 3,5 tys. różnego rodza­
ju materiałów wybuchowych.

Jak się przewiduje w maga­
zynie znajdować się może je­
szcze ponad 16 tys. min, bomb, 
i pocisków artyleryjskich. Pod 
jęto niezbędne środki ostroż­
ności, patrole saperów pi^® 
szukują pobliskie tereny, 
wszystkie szlaki turystyczne 
w rejonie Szklarskiej Porę­
by zamknięto okresowo dla 
wycieczek.

Usuwanie niewypałów trwać 
ma jeszcze kilka dni.W Szczecinie...

Kolumna ciągników 
z Poznania do Moskwy

Z Poznania wyruszyła do 
Moskwy kolumna 6 ciągników 
ze specjalnymi przyczepami, 
na których umieszczone są o- 
gromne odlewy o ciężarze 36 
ton każdy. Elementy te przy­
były do Poznania z Paryża ko 
leją, a w stolicy Wielkopolski 
przeładowano je na samocho­
dy Oddziału Towarowego 
PKS. Dotrą one do celu: fabry 
ki wyrobów z tworzyw sztu­
cznych w Sierpuchowie pod 
Moskwą za tydzień, gdyż szyb 
kość kolumny nie może prze­
kraczać 20 km/godz. (PAP)

' „Powinien długo i dobrze zastanowić się, zanim 
podejmie ostateczną decyzję, która zmobilizuje 
każdego związkowca przeciwko rządowi i dopro-
wadzi końcu do strajku powszechnego” — te
gorzkie słowa przywódcy Krajowego Związku Ma­
rynarzy w Wielkiej Brytanii, Williama Hogartha, 
wymierzone były — o ironio! — w premiera rządu 
jej królewskiej mości z ramienia Partii Pracy, Ha­
rolda Wilsona. Wypowiedziane zostały przy tym 
zanim jeszcze rząd podjął najbardziej niepopular­
ną w klasie robotniczej decyzję o ogłoszeniu sta­
nu wyjątkowego dla złamania powszechnego straj­
ku pracowników brytyjskiej marynarki handlowej.

Trudno uwierzyć — ale ze statystyk wynika, że 
marynarze brytyjscy należą do najgorzej płatnych
w świecie! Leżące u podstaw obecnego strajku 
danie skrócenia tygodnia roboczego z 56 na 40 
dżin oznaczałoby więc w praktyce^ podwyżkę 
robków pracowników marynarki — z uwagi

żą- 
go- 
za-
na

wyższe stawki za godziny nadliczbowe, nieuniknio­
ne w warunkach pracy na morzu. Armatorzy od­
rzucili stanowczo to żądanie, czując poparcie rzą­
du zainteresowanego w utrzymaniu niskich stawek 
frachtowych. W ten sposób strajk wkroczył już 
w drugi tydzień, rozszerza się na wciąż nowe stat­
ki w miarę jak wpływają do macierzystych por­
tów, i wywołał falę strajków solidarnościowych, 
przede wszystkim w dokach.

Ogłoszenie stanu wyjątkowego d: lądowi pre­
miera Wilsona rozległe pełnomocnictwa do walki
ze strajkiem i jego następstwami. jednak rze-
czą oczywistą, że sięgnięcie do tych nadzwyczaj­
nych środków może okazać się zgubhe dla spra­
wującej władzę Partii Pracy. Jej wpływy w spo­
łeczeństwie opierają się przede wszystkim na po­
parciu ze strony związków zawodowych, a sytuacja 
w której polityka rządowa popierana jest jedno­
myślnie przez posłów konserwatywnych w Izbie 
Gmin, a atakowana przez członków partii rządzą­
cej (a nawet przez!część liberałów) na dłuższą me­
tę jest nie do utrzymania. Labourzyści realizujący 
politykę konserwatystów — to zjawisko w Anglii 
nie nowe, za każdym jednak razem prowadziło do 
utraty głosów w najbliższych wyborach i do pow­
rotu torysów do władzy.

Unieruchomienie marynarki handlowej must 
oczywiście przysporzyć szczególnych kłopotów w 
kraju, którego zaopatrzenie uzależnione jest w tak 
znacznym stopniu od przywozu zamorskiego i któ­
rego bilans płatniczy napięty jest do ostateczno­
ści. Jednakże droga przezwyciężenia tych trudno­
ści nie prowadzi przez użycie wojska przeciwko 
strajkującym robotnikom. Brytyjscy armatorzy ma­
ją rozliczne możliwości obniżenia kosztów, bez 
przerzucania całego ciężaru na barki personelu. 
Kto jak kto — ale rząd Partii Pracy powinien 
o tym wiedzieć najlepiej. (APQ

Groźny niewypał bomby
Wielu mieszkańców dzielni­

cy Szczecin — Dąbie obserwo 
wało w środę akcję likwidacji 
przez saperów groźnego nie­
wypału bomby lotniczej, wa­
żącej ok. 1000 kg. Na bomnę 
natrafiono przypadkiem w 
czasie prac ziemnych, zW*$ _ 
nych z budową nowych blo­
ków mieszkalnych w tej dzi 
nicy Szczecina.

Przez kilka godzin, w Pr0' 
mieniu ok. 1000 m od niewyP 
łu, wstrzymany był ruch ulic 
ny, a mieszkańcy najbliższy 
domów musieli je ze wzgw' 
dów bezpieczeństwa opusc • 
Saperzy unieszkodliwili &"0 
^y niewypał, a następnie W 
wieźli Po za miasto i znl 
-żyli. (PAP) 
iiiiiiiiumiimiiiiirnmnnnnnimmim

Dzisieiszv serwis »nłormacvW 
ooracował Janusz Marclszews*-
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Nowosybirska szkoła uczonych
Kiedy się zaczyna przy­

gotowywanie uczonego? 
W zasadzie po studiach 

wyższych, gdy już zrobi dok­
torat i spodoba się swemu 
promotorowi, ten przygarnia 
swego podopiecznego do ka­
tedry na asystenta. I tak się 
zaczyna. Dorosły już, dwu- 
dziestoparoletni człowiek, za­
czyna naukową karierę. Otóż 
z taką metodą pragnie się ze­
rwać. Kilka lat temu 
prezydent Akademii 
ZSRR i twórca miasta 

wice- 
Nauk 
nauki

pod Nowosybirskiem — Ław- 
rentiew (wywiad z nim i: L _ patrz
„Głos” nr 113), zadecydował, 
że uczonych będzie się przy­
gotowywać już na ławie szko­
ły średniej. W każdym razie 
w dziedzinach, które bezpo­
średnio obchodzą słynnego a- 
kademika — w matematyce i 
fizyce. Wkrótce słowo stało 
się ciałem. I oto przemierzam 
brzozowe laski, w których co 
jakiś czas wyłaniają się gma­
chy naukowych instytutów, 
domy mieszkalne, wille pro­
fesorów — czyli przemierzam 
Akademgorodok, miasto nau­
ki. Jeden z tych nowocze­
snych gmachów, to Specjali­
zacyjna szkoła-internat przy 
Nowosybirskim Państwowym 
Uniwersytecie.

To jest właśnie ta szkoła. 
Zaczęła od fizyki i matema­
tyki. Teraz ma już także spe­ wadza się na specjalną listę i za­

prasza do Akademgorodka, do u-

Nastrój na pancerniku był pod wieczór 26 maja wy­
raźnie minorowy. Jeszcze poprzedniego dnia próbowano 
tam robić dobrą minę do złej gry i korzystając z okazji 
urodzin Luetjensa toastami szampana za pomyślność ad­
mirała i całej operacji (podobnej treści telegramy nade­
szły od Readera i Hitlera) usiłowano przysłonić zagraża­
jące „Bismarckowi” niebezpieczeństwo. Jeszcze o godz. 
19.03 dnia 26 maja Luetjens meldował o wyczerpującym 
się paliwie, dopytując kiedy może oczekiwać zbiornikow­
ca. Kiedy jednak pancernik nie mógł pozbyć się asysty 
nieprzyjacielskich okrętów i samolotów, i gdy te skutecz­
nie zaatakowały „Bismarcka”, Luetjens stracił całkowicie 
nadzieję dotarcia do Brestu i w nerwowym pospiechu na­
dał około godz. 21 cztery telegramy w przeciągu zaledwie 
20 minut, donosząc o trafieniach i o tym, że okręt traci 
zdolność manewrowania.

A tymczasem na pole bitwy spieszyły niszczyciele z 4 
flotylli. Flotylla ta wraz z krążownikami „Exeter” i „Cai- 
ro”, uprzednio eskortowała idący na Bliski Wschód kon­
wój „WS-SB” (osiem dużych transportowców z wojskiem). 
W dniu 26 maja rano flotylla Viana otrzymała rozkaz 
opuszczenia konwoju i została skierowana na północny 
wschód celem dołączenia do biorących udział w pościgu 
za „Bismarckiem” pancerników brytyjskich w charak­
terze ich eskorty: „Cossak”, „Sikh” i „Żulu” miały dołą­
czyć do „King Georges’a”, a „Maori” i „Piorun” do „Rod- 
neya”. Admiralicja brytyjska zdawała bowiem sobie spra­
wę z tego, że w rejonie, w którym odbywały się poszu­
kiwania „Bismarcka” mogą przebywać U-Booty, skiero­
wane dla współdziałania z korsarzem. Tymczasem jednak 
komandor Vian odebrał sygnał „Cataliny”, która odnalazła 
„Bismarcka”, i wtedy na własną rękę anulował poprzedni 
rozkaz, wezwał „Maori” i „Pioruna”, aby dołączyły do 
reszty okrętów i wyznaczywszy nowy kurs oraz szyk czo­
łowy rzucił swą flotyllę do pościgu. Okręty szły w od­
stępach 2 i pół mili jeden od drugiego: w pośrodku „Cos- 
sack”, w prawo od niego „Sikh” i „Żulu”, w lewo — „Ma­
ori” i „Piorun”.

ORP „Piorun” został ofiarowany Polskiej Marynarce 
Wojennej w zamian za stracony pod Narvikiem kontrtor- 
pedowiec „Grom”, co zostało też uwidocznione w nadanej 
mu nazwie (w języku angielskim jest to tym bardziej wi­
doczne, że zarówno „piorun”, jak i „grom”, tłumaczy się 
„thunderbolt”). Obsadzony został on przede wszystkim 
uratowaną częścią załogi „Groma”.

„Piorun” zdobył sobie dobre imię już przed akcją prze­
ciw „Bismarckowi”. Pod polską banderą od listopada, a 
w składzie sił Western Approaches od grudnia 1940 roku, 
okręt ten w okresie od końca stycznia 1941 roku do ope- 
cacji przeciw „Bismarckowi” uczestniczył w wielu wy­
prawach, jako należący do eskorty konwojów wychodzą­
cych lub powracających do Anglii. Dwukrotnie też zało­
ga „Pioruna” odznaczyła się w szczególny sposób przy 
ratowaniu okrętów brytyjskich.

Powróćmy jednak do pościgu za „Bismarckiem”, któ­
ry odbywał się w dramatycznych okolicznościach i wa­
runkach. Z jednej strony — potencjał „Bismarcka” zda- 
yał się być prawie nienaruszony i pancernik rozwijał 
jeszcze dużą szybkość, dzięki czemu wzrastały jego szan­
se Wymknięcia się z sieci, jaką miały na niego zarzucić 
rytyjskie okręty. Z drugiej — wskutek fatalnej dla 

mniejszych okrętów pogody i bardzo burzliwego morza — 
®.ręty Viana, zapadając głęboko dziobami pod fale i na- 

mrając niebezpiecznych przechyłów, nie były w stanie 
^zwinąć odpowiedniej szybkości. Opowiada o tym ucze- 

mk tego pościgu, jeden z oficerów „Pioruna”:
Gdy osiągnęliśmy nakazaną szybkość, 26 węzłów, oka- 

za o się, że wszystkie pięć kontrtorpedowców straciły 
^szelką zdolność manewrowania, co zresztą przewidywał 
Wydany nam przez admiralicję „opis właściwości ma- 
hewrowych okrętów”.

Ciąg dalszy nastąpi

cjalizację w chemii, a przy­
gotowuje się do wprowadze­
nia i biologii. Szkoła istnieje 
3 lata, a dwukrotnie wydała 
już absolwentów. Jakim spo­
sobem? A takim, że rekrutuje 
się uczniów do klas ósmych, 
dziewiątych i dziesiątych od 
razu. Najwięcej, bo 9 oddzia­
łów ma klasa X, potem klasa 
IX (5), najmniej klasa VIII.

Ta rekrutacja, to zresztą spra­
wa bardzo skomplikowana. Trze­
ba przejść przez trzy tury wiel-

i
kiej olimpiady, by się tu dostać; 

tura jest zaoczna, rozwiązuje

Od naszego specjalnego wysłannika

się zadania, ogłoszone w gazetach 
komsomolskich całym pań-
stwie. Zadania opracowuje komi­
tet organizacyjny Olimpiady, na 
którego czele stoi członek kores­
pondent AN, A. A. Lapunow. Ko­
mitet rozsyła zadania także 
wszystkim szkołom Dalekiego 
Wschodu, Syberii i Azji Średniej 
oraz wszys^ch obwodów, krajów 
i republik. Zadania są trudne, ale 
zawsze przychodzi parę tysięcy 
rozwiązań. Autorów najlepszych 
rozwiązań zaprasza się do cen­
trów republikańskich, albo obwo­
dowych na II turę. Tam już u- 
czestnicy osobiście zdają egzami­
ny przed komisjami, w których
pracują 
mitetu 
birskiej 
Dopiero

także przedstawiciele ko 
organizacyjnego nowosy- 

specjalizacyjnej szkoły, 
zwycięzców II tury wpro 

działu w letniej szkole, gdzie 
przez 20 dni sierpnia młodzież
spotyka się z największymi 
wami matematyki, fizyki i 
mii, odbywa z nimi zajęcia 
kłady, ćwiczenia, dyskusje).

sła- 
ch e- 
(wy-
Po-

tem następuje III tura Olimpia­
dy, której zwycięzcy pozostają w 
szkole-internacie, w odpowiedniej 
dla siebie klasie.

Około 300 przyjmuje się 
każdego roku, a w szkole prze 
bywa stale ok. 600 uczniów. 
Nauka odbywa się nieco ina­
czej, niż w normalnym li­
ceum. Wykłady w naukach 

ścisłych (fizyka, matematyka, 
chemia, wiedza o ziemi, bio­
logia) prowadzą uczeni z uni­
wersytetu, bądź z jednego z 
licznych instytutów naukowo- 
badawczych (jest ich w Aka- 
demgorodku kilkadziesiąt). — 
Program nauki jest też inny, 
opracowuje go rada naukowa 
Szkoły, której przewodniczy
członek — korespondent

je 
na 
ki

W. Szyrkow. Egzaminy 
się dwa razy do roku, 
uniwersytecie. System

AN 
zda 
jak 
nau

seminaryjny. Wszystkie 
przedmiotyspecjalizacyjne

(jak wyżej) wykłada się i od­
bywa potem ćwiczenia — w 
grupach. Każda klasa dzieli 
się na dwie takie grupy. Cho­
dzi o to, by pracować w moż­
liwie małych zespołach. Gru­
pami też chodzi się na zajęcia 
laboratoryjne do instytutów 
(szkoła ma słabe wyposażenie 
własne, ale swobodnie korzy­
sta z wyposażenia sąsiadują­
cych z nią instytutów). Nato­
miast wszystkie pozostałe 
przedmioty (np. historia, lite­
ratura, geografia itd.), 
da się tradycyjnie, w 
mie klasowym.

Uczniowie i uczennice 

wykła 
syste-

są tak
pieczołowicie wyselekcjonowani, 
że dają sobie znakomicie radę z 
trudnym programem. Niektórzy 
jeszcze go przeskakują. Przyszedł 
np. taki chłopaczek z VI klasy i 
zdał egzamin od razu do klasy 

"'IK. "Poszedł na imiwersytet w-wie 
ku 15 lat. Wiktor Diebiełow się 
nazywa, będzie uczonym w dwu-
dziestym roku życia, 
rij przyszedł z klasy 
do IX, ale po paru 
przesunięto go do X, 
miał co robić. Mając 

Wiktor Iw- 
VIII i zdał 
miesiącach 

bo tam nie 
16 lat, jest

już na I roku Uniwersytetu.
Wszystkim im łatwiej na uni­

wersytecie, po takim przygoto­
waniu. Toteż jest regułą, że ab­
solwenci szkoły, będąc na I roku, 
zdają już egzaminy z II i III ro­
ku. Co robią potem? Kończą u- 
niwersytet w planowym terminie, 
ale już ze stopniem kandydata 
nauk (odpowiednik naszego dok­
tora). Bywa też, że pracę nauko­

(7)

Usługi dla nas

Przeciętny poznaniak nie 
wie nawet, że jest swego 
rodzaju królem wśród 

usługowej biedoty: wydaje 
obecnie na usługi dwa razy 
więcej ze swego rocznego bud­
żetu, niż przeciętnie mieszka­
niec w kraju... Bogactwo na­
sze nie polega wszakże na 
uprzywilejowaniu przez Mini­
stra Finansów — płace mamy 
bliskie średnich. Uprzywilejo­
wał nas natomiast nie spo­
tykany gdzie indziej rozwój 
zaplecza usługowego. W rezul­
tacie przygotowania szerokie­
go frontu wykonawców na 
różnego rodzaju świadczenia, 
mamy możliwość wydawać 
znacznie więcej.

Na jednego poznaniaka wy­
datki te wynosiły w 1965 r. 
1043 zł, gdy średnio w kraju 
— 460 zł rocznie. A przy 
tym w wielu branżach (np. 
szewstwo, krawiectwo, fryzjer 
stwo) mieliśmy ceny jedne z 
niższych w kraju, co jeszcze 
wyraźniej podkreśla powszech 
ność usług w Poznaniu. Taka 
jest ostateczna wymowa wy­
ników naszej usługowej 5-lat­
ki.

Już 5 lat temu mieliśmy do­
godną bazę — sieć drobnych 
zakładów naprawczych, nawy­
ki ludności, umieliśmy wycią­
gać wnioski. Dzięki temu by­
liśmy już w pełni przygotowa­
ni do działania, gdy zachę­
ciła do te "o oficjalnie uchwała 
nr 104 Rady Ministrów z 
września 1960 r.

Teraz potwierdziła się prawi­
dłowość naszych ówczesnych ocen 
i docelowych zadań. Poznań wy­
konał, a nawet przekroczył, prze­
widywane wskaźniki. Wartość 
usług świadczonych u nas wzrosła

wą rozpoczynają uczniowie Jesz­
cze podczas pobytu w Szkole i 
wyniki drukują w czasopismach 
naukowych.

Wróćmy do spraw Szkoły, 
o której opowiada nam jej dy 
rektor 28-letni (’), Eugeniusz 
Biczenkow, kandydat nauk fi 
zyko-majematycznych, uczeń 
Ławrentiewa, pracujący zre­
sztą do dziś w jego Instytucie 
Hydrodynamiki. Dyrektoruje 
Szkole na zasadzie pracy spo­
łecznej. Takich, jak on, jest 
tu więcej. Szkoła ma tylko 30 
etatowych wykładowców, na­
tomiast ponad 100 nieetato­
wych, spośród nich zaś sporo 
pracujących społecznie, bez 
wynagrodzenia, które otrzy­
mują w swoich macierzystych 
instytutach za prowadzone 
tam badania naukowe.

Więc zajęcia w Szkole od­
bywają się 5 dni w tygodniu. 
Z pozostałych jeden dzień jest 
przeznaczony na przemyśle­
nia, powtórki, drugi jest po 
prostu pełnym odpoczynkiem. 
Mając pełne utrzymanie na 
miejscu (problem stypendiów 
w tej sytuacji nie istnieje), 
może młodzież w czasie wol­
nym od zajęć, uczestniczyć w 
wieczorach artystycznych, dys 
kusjach na różne tematy, zaj­
mować pracą kulturalną. O- 
kazji tu mnóstwo, przecież to 
w tej chwili chyba jedyne na 
świecie takie centrum nauko­
we.

Jak powiedzieliśmy, uczestni­
ków letniej szkoły, których jest 
około 800, zapisuje się na specjal­
ne listy. Mniej więcej 300 rocznie 
dostaje się do Szkoły. Idzie o to, 
by nie stracić pozostałych 500, bo 
to przecież też utalentowani lu­
dzie. Rozpoczyna się więc dodat­
kowy, zaoczny kurs Szkoły. Na 
razie prowadzi się go dla 200 ucz­
niów. Zajmują się tym komso­
molcy z uniwersytetu, byli wy­
chowankowie Szkoły. Robią to 
społecznie. Ale wkrótce zaoczny 
kurs ma być znacznie rozszerzo­
ny i wszyscy w zasadzie uczest­
nicy letniej szkoły, czyli III tury 
Olimpiady, winni być uczniami 
Szkoły i przyszłymi uczonymi. —

Mamy więc nową koncep­
cję wychowywania uczonych. 
Już od ławy szkolnej wpierw 
szych klasach liceum. Nowo­
sybirski eksperyment, choć 
tak młody, przekonał już wie­
lu ludzi na świecie. Amery­
kanie też idą tą drogą, i mają 
znaczne osiągnięcia. W Związ­
ku Radzieckim, za przykła­
dem Nowosybirska, powstały 
podobne szkoły w Leningra­
dzie, Moskwie, Kijowie. A 
ciągle przyjeżdżają nauczy­
ciele z wielu innych republik 
i obwodów, aby podpatrywać, 
uczyć się i też organizować 
podobne.

Czy więc doczekamy się 
masowego „wylęgu” dwudzie­
stoletnich uczonych? Czas po- 
każe, ale wiele wskazuje na 
to, że właśnie tak będzie. — 
Przynajmniej w niektórych 
dziedzinach nauki.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

w gospodarce uspołecznionej o 
196,5 proc., w rzemiośle — o 225,9 
proc. Uspołecznione zakłady osiąg 
nęły 3,5-krotny wzrost wartości 
w wykonywaniu usług elektrotech 
nicznych, ponad 4-krotny — w 
metalowych, 9-krotny — w szklar­
skich, 3-krotny w budowlanych. 
Przybyło nam 267 placówek usłu­
gowych, z czego najwięcej pral­
niczych (44), krawiecko-bieliźniar- 
skich (34), szewskich (11). Warto 
o tym pamiętać, bo właśnie go­
spodarka uspołeczniona — spół­
dzielczość i przemysł terenowy, 
przyjęły na siebie 61 proc, ogółu 
świadczonych usług dla ludności. 
Ogółem więc otrzymuje ona w 
Poznaniu dwukrotnie więcej, niż 
przed 5 laty oraz dwukrotnie wię­
cej, niż mieszkańcy innych części 
kraju. Oznacza to, że w rozwoju 

Rysy na
usług prowadzimy nieustannie o 
dwie długości, a licząc w czasie —• 
o 5 lat.

Nie przypadkiem podkreśla­
my te różnice i tak znaczne 
wyprzedzenie ze strony Po­
znania. Tutaj bowiem niby w 
laboratorium obserwować mo­
żna pewne obiektywne zjawi­
ska w kształtowaniu się usłu­
gowych potrzeb i możliwości, 
które mogą wystąpić po­
wszechnie w kraju dopiero w 
ciągu następnych lat. I tym 
razem więc Poznań może słu­
żyć jako obiekt bacznej anali­
zy społeczno-ekonomicznej, dla 
kształtowania pomyślnych zja­
wisk w dziedzinie usług.

Jakie dotychczas nasuwają 
się pierwsze spostrzeżenia i 
wnioski, po ocenie wyników 
5-latki poznańskiej?

Nasi „usługowcy” sygnalizu-

Czekając na ...ankietą
Dzień pracy maiki na pół emaili

W sprawie, która u nas 
nie może ruszyć z 
miejsca, publikujemy 

wyniki ankiety przeprowadzo­
nej we Francji. W ogólnokra­
jowej ankiecie wzięło udział 
przeszło tysiąc kobiet. Pytania 
były tak sformułowane, że od­
powiedzi dały szczegółowy i 
jasny obraz stosunku kobiet 
różnego wieku, kondycji ro­
dzinnej i środowiska do

pracy na pół etatu,
Oto wyłoniony z formularzy 

ankietowych portret osoby, 
której skrócony czas zatrud­
nienia najbardziej odpowiada. 
Jest to kobieta lat 20—35, za­
mężna, mająca więcej niż 
jedno dziecko, posiadająca 
kwalifikacje zawodowe, która 
już pracowała poza domem.

Nie dysponujemy podobny­
mi danymi w naszym kraju. 
Sądzimy jednak, że statystycz­
ny obraz Polki, której praca 
na pół etatu pomoże pogodzić 
zajęcia zawodowe z domowy­
mi, będzie podobny. Można 
bowiem i bez ankiety stwier­
dzić, że osoby bezdzietne albo 
z jednym dzieckiem, ewentu­
alnie takie, których potom­
stwo już chodzi do szkoły, nie 
mają powodu do ograniczania 
zawodowej aktywności, która 
dziś dla wielu kobiet jest nie 
tylko środkiem do podniesie­
nia standardu życia rodziny, 
lecz realizacją własnych aspi­
racji rozwojowych. Natomiast 
— co warte podkreślenia — 
praca na pół etatu z reguły 
nie opłaca się osobom niekwa- 
lifikowanym, ponieważ zapła­
ta, jaka im przypadnie, bę­
dzie zbyt niska w stosunku do 
nakładów (m. in. przy pracy 
krótszej zużywamy taką samą 
ilość czasu na komunikację).

Jakie najczęściej 
przyczyny 

wymieniały Francuzki, chcąc 
pracować na pół etatu? W ko­
lejności: pozostaje więcej czasu 
dla domu i dzieci (przeszło 
połowa odpowiedzi), można 
poświęcić więcej czasu życiu 
towarzyskiemu, rozrywkom i 
aspiracjom kulturalnym (książ 
kom, muzyce, teatrowi, mu­
zeom), można się w wolnym 
czasie jeszcze czegoś nauczyć, 
zdobyć dodatkowe kwalifika­
cje, które w przyszłości po­
zwolą objąć bardziej odpo­
wiedzialne stanowisko. Prze­
szło połowa uczestniczek an­
kiety pracuje obecnie na peł­
nym etacie. Pozostałe przer­
wały zatrudnienie, nie mogąc 
go pogodzić z obowiązkami 
domowymi. Lecz, gdyby im się

ją problem odpowiedział 
n o ś c i producenta za swoje 
wyroby. W dotychczasowych 
pojęciach i praktyce społeczna 
służba producenta kończy się 
z chwilą wyprodukowania to­
waru. Nic go więcej nie obcho 
dzą losy artykułu, a przecież 
dopiero w momencie kupna 
towar ten zaczyna spełniać 
funkcję, dla której został wy­
produkowany, wtedy dopiero 
zaczyna służyć ludziom. Pro­
ducent przecież dopiero wów­
czas dobrze wywiąże się ze 
swej społecznej roli, kiedy je­
go wyrób zmieści się w peł­
nych, społecznych' kosztach — 
wytwarzania i ek s plo a t a- 
c j i artykułu. Gdzie więc po­
winna się zaczynać rzeczywi-

modelu
sta odpowiedzialność twórcy, 
tam się ona obecnie kończy.

Oczywiście bywa ona prze 
dłużona tzw. okresem gwaran­
cyjnym. Poniesione w tym 
czasie koszty konserwacji i na 
praw wyrobu obciążają konto 
producenta. Jakże to jednak 
krótki okres odpowiedzialno­
ści np. za drogi telewizor, któ­
ry ma służyć nabywcy 10 lat 
i dłużej. Je.śji towar został 
niedbale wykonany, stwarza 
sztucznie dodatkowe po­
trzeby na usługi naprawcze, 
zmusza do nadmiernych in­
westycji, koszty których po­
nosi zupełnie inny partner — 
„usługowiec” i koordynator 
tych świadczeń — rada naro­
dowa.

W gronie działaczy poznań­
skiej rady narodowej powsta-

udało dostać pracę na pół eta­
tu, natychmiast by ją podjęły.

Ankieta nie była przepro­
wadzona po to, by zaspokoić 
ciekawość socjologów, lecz 
miała cel praktyczny. W opar 
ciu o nią

przystąpiły" do działania
francuskie organizacje kobie­
ce. Okazało się, że warunek 
wstępny dla upowszechnienia 
pracy na pół etatu, to zmiany 
w statucie ubezpieczeń spo­
łecznych i w układach zbioro­
wych pracy i płacy. Powie­
dziano sobie bez ogródek, że 
zatrudnienie na pół etatu może 
być tylko przejściowe, wów­
czas, gdy rodzinna sytuacja 
kobiety wymaga ograniczenia 
jej aktywności zawodowej. W 
tym czasie kobieta nie może 
oczekiwać awansu, wzrostu za­
robków, zwiększenia zakre­
su odpowiedzialności. Pra­
ca na pół etatu nie jest 
bowiem przywilejem. Z go­
spodarczego punktu widze­
nia jest to raczej zło ko­
nieczne, które społeczeństwo 
akceptuje, by dać możność ko­
biecie pielęgnowania i wycho­
wywania młodego pokolenia. 
Jednak koszt i trud społeczny 
włożony w

przygotowanie kobiety 
do roli zawodowej

nie może być zmarnowany 
przez przyznanie jej nieogra­
niczonego prawa do rezygna­
cji z kariery profesjonalnej.

Pracą w skróconym czasie 
interesuje się także pewna 
libzba mężczyzn. Są to prze­
ważnie studenci, którzy mu­
szą kontynuować naukę na 
własny koszt i mężczyźni zbli­
żający się do wieku emerytal­
nego, którym stan zdrowia 
każę ograniczyć wysiłek za­
wodowy.

Francuski ośrodek badaw­
czy problemów zatrudnienia 
kobiet (który przejął dalsze 
kroki w sprawie pracy na pół 
etatu) sądzi, że okres przygo­
towań formalno - prawnych 
„pół-etatowości” może być 
długi, jeśli się chce uniknąć 
poważnych kłopotów w przy­
szłości. Nie oczekujmy więc, 
że setki tysięcy Francuzek z 
dziś na jutro zaczną wracać 
w południe do domu... Mimo to 
pochwalmy ich społeczne or­
ganizacje za to, że z powagą 
i odpowiedzialnością podjęły 
tę ważną sprawę, która u nas, 
niestety, nie może wyjść poza 
dorywcze publikacje w prasie 
i radio.

je więc koncepcja, by zmusić 
producenta do liczenia się z 
faktycznymi kosztami swojego 
partactwa. Ich zdaniem pro­
ducent powinien uczestniczyć 
w rozwoju usług swej branży, 
powinien ponosić część cięża­
rów, które dźwiga dotąd nie­
mal wyłącznie władza tere­
nowa. Taki sposób powiązania 
przemysłu i usług nie jest ni­
czym nowym. Na przykład! 
zachodni przemysł motoryza­
cyjny sam organizuje własne 
stacje obsługi. Jest to wyraz 
nie tylko dbałości o klienta, o 
jakość swoich wyrobów i do­
brą o nich opinię, ale również 
okazja do usuwania zauważo­
nych w praktyce naprawczej 
usterek swojej produkcji.

Konsekwencją takiego spoj­
rzenia na powiązanie usług z 
produkcją jest — bliżej jeszcze 
nie skrystalizowany — pomysł 
łączenia np. sklepów obuwni­
czych z punktami przyjęć na­
praw obuwia produkcji seryj­
nej. Takie wzajemne powiąza­
nia umożliwiłyby lepsze roze­
znanie typowych braków pro­
dukcyjnych, prawidłowej wiel 
kości produkcji i normatywu 
części zamiennych. Można by 
skutecznie zapobiegać partac­
twu oraz rozdrabnianiu środ­
ków inwestycyjnych na po 
prawę jakości produkcji i roz­
wój usług dla ludności.

Analiza wyników minionej 
5-Iatki Poznania nasunęła inne 
jeszcze uwagi, dotyczące z ko­
lei zaspokojenia potrzeb. 
Istnieje np. niebezpieczeństwo
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Tablica ku czci 
Bogusławskiego 

w Glinnie
Niedzielne uroczystości Świę 

ta Ludowego nabiorą w tej ma 
łęj miejscowości oddalonej za­
ledwie 10 km od Poznania •— 
szczególnego charakteru. W 
Glinnie*) nastąpi o godz. 15 
odsłonięcie tablicy ku czci 
Wojciecha Bogusławskiego. Tu 
bowiem w drewnianym stylo­
wym dworku z XVII wieku 
przyszedł na świat twórca 
„Krakowiaków i górali”, zna­
komity znawca sceny, wybitny 
reżyser i dyrektor, autor, 
aktor i śpiewak, wreszcie pe­
dagog i prawodawca z dzie­
dziny teatru.

W pobliżu nie istniejącego 
już dworku (spłonął w 1951 r.) 
stanął teraz olbrzymi, prawie 
10 tonowy głaz narzutowy z 
wmurowaną tablicą inskrypcyj 
ną w brązie, a na niej słowa 
Bogusławskiego:

„Sławę moją zostawiam po­
tomności, a jeżeli w sercu choć 
jednego prawdziwego Polaka po 
zyskam wdzięczne starań moich 
wspomnienie, jeszcze po tamtej 
stronie grobu szczęśliwym będę”. 
Tablicę sprawił oddział 

PTTK — POMET w czynie 
społecznym, a wykonał ją ar­
tysta— plastyk, Jerzy Sobo­
ciński. Dzieci ze szkół im. W. 
Bogusławskiego w Suchym Le 
sie i Naramowicach posadziły 
wokół pomnika zieleń, miej­
scowe nadleśnictwo dostarczy­
ło brzozy, o której tyle mówi 
Bogusławski w swoich pamięt 
nikach, DRN Poznań—Stare 
Miasto ofiarowała w ramach 
czynu społecznego 450 kwitną­
cych krzewów i 13 lip krym­
skich, pługi traktorowe PGR 
Morasko przygotowały podgle­
bie otoczenia, placówka Wyż­
szej Szkoły Rolniczej w Złot­
nikach oddała do dyspozycji 
samochód ciężarowy.

I tak oto dzięki garstce lu­
dzi m. in. dzięki inicjatywie mi 
łośników naszego regionu, opie 
kunów zabytków, pamiątek hi 
storycznych i przyrody — pow 
stała tablica ku czci dyrekto­
ra Teatru Narodowego, auto­
ra „Henryka IV 
Wielkopolanina, 
gusławskiego.

na łowach” — 
Wojciecha Bo

t. h. n.
') Droga do Glinna wiedzie 

i Mora-przez Winiący, Piątkowo
sko (najwyższa góra w środkowej 
Wielkopolsće).
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Serdeczne przyjęcie 
„Marcinka" w Bułgarii
W kwietniu bieżącego roku gościliśmy 

w Poznaniu Narodowy Teatr Lalko­
wy z Płowdiw (Bułgaria), który 

przedstawił poznańskiej publiczności na sce­
nie „Marcinka” dwa interesujące spektakle: 
„Wakacje” i „Frigonella”. Obecnie z rewizytą 
do Bułgarii wyjechał poznański Teatr Aktora 
i Lalki „Marcinek”. 19 i 20 maja teatr ten 
przedstawił w Płowdiw dwie sztuki ze swo­
jego repertuaru, a mianowicie „Najdzielniej­
szego” Ewy Szelburg-Zarembiny (muzyka 
Pendereckiego) i „Słowika” Józefa Ratajcza­
ka, a 22 bm. — wystąpił w Sofii z „Najdziel­
niejszym”. Na wszystkich 6 przedstawieniach
bułgarska publiczność 
dziwym entuzjazmem 
Polski teatr lalkowy
ciekawą scenografią, pomysłowymi lalkami 
i ważkimi problemami, jakie poruszał.

W dniu przyjazdu do Płowdiw miejscowy 
organ partyjny „Oteczestwem Głas” umieścił

Duża płyta z utworami na or­
kiestrę Zygmunta Noskowskiego 
(1846—1909): Step, poemat symfo­
niczny, op. 66, Szkice węglem — 
uwertura, Polonez elegijny i Mor 
skie oko — uwertura koncertowa 
op. 19 oraz Władysława Zeleń- 
skiego (1837—1921): W 
uwertura koncertowa 
kiestrą Symfoniczną 
Narodowej dyryguje 
wieki. Muza XL 259.

Tatrach — 
op. 27. Or- 
Filharmonii 
Witold Bo­

wojną pol-Sławna już przed
ska piosenkarka, Vera Gran, mie­
szkająca obecnie w Paryżu, ob­
darzona pięknym, niskim głosem 
o ciepłym brzmieniu, śpiewa 13 
piosenek, z których większość, to 
małe arcydziełka liryki: List, 
Trzy listy, Gdy w ramiona bie- 
rzesz mnie, Ciemna dziś noc, 
Deszcz, To niewiele, Dwa serca, 
Madonna i inne. Piosenkarce to­
warzyszy Zespół Instrumentalny

— czeki - konia?

Nowoczesny obrót pieniężny Plon Dni Oświaty
O olnictwo polskie modern i 

zuje się w zakresie tech 
niczno-produkcyjnym i struk- 
turalno-organizacyjnym. Do 
sektora uspołecznionego nowo 
czesność wkracza drogą bezpo 
średniego oddziaływania pań­
stwa, do sektora prywatnego 
za pośrednictwem kółek rolni­
czych, spółdzielczości wiej­
skiej, systemu kontraktacji, 
bodźców ekonomicznych, kre­
dytów, polityki cen itp. Rezul­
tatem tego jest stałe podnosze­
nie produkcji rolnej, zwiększa 
nie obrotu towarowego między 
wsią a miastem, rosnąca siła 
nabywcza ludności wiejskiej.

System wymiany towarowej mię 
<izy rolnictwem a przemysłem też 
się powoli unowocześnia. Tylko w 
zakresie obrotu pieniężnego na 
wsi nie możemy wyjść ze starych 
nawyków, wciąż jeszcze dominuje 
gotóweczka z rączki do rączki, 
gdy w innych krajach stosuje się 
nieomal powszechnie obrót bezgo­
tówkowy z pomocą książeczek cze 
kowych. W Szwajcarii na przy­
kład, gdzie struktura gospodarstw 
jest podobna do naszej, każdy rol­
nik posiada gotówkę tylko na drób 
ne, osobiste wydatki. Wszelkie in­
ne transakcje kupna-sprzedaży re 
guluje wszędzie, w całym kraju 
czekiem i przelewem. System po­
dobny do dobrze znanego w na­
szym przemyśle, handlu, rolnic­
twie państwowym i spółdzielczym 
systemu przelewów bankowych.

Nieśmiałe próby wprowadzę 
nia tejże metody do gospodar­
ki chłopskiej w Wielkopolsće 
rozpoczęły nasze banki ludowe 
czyli coraz popularniejsze na 
wsi Spółdzielnie Oszczędno­
ściowo-Pożyczkowe. Pierwsze 
doświadczenia praktyczne w 
zakresie obrotu bezgotówkowe 
go zapoczątkowano przed pię­
ciu laty w rejonie działania 
SOP Gołańcz (pow. Wągro­
wiec), gdzie obecnie już 95 pro 
cent właścicieli gospodarstw 
prowadzi rachunki rozliczenio 
we, posiada konta i książeczki 
czekowe. Czeki chłopskie, wy­
stawione na gołaniecką SOP, 
są w tym powiecie honorowa­
ne przez wszystkie p r a- 
w i e przedsiębiorstwa handlo­
we. przez biura gromadzkie 
(podatki i świadczenia zdecen­
tralizowane) oraz wyjątkowo

przyjmowała z praw- 
poznańskich artystów, 
zaskakiwał widownię

na czołowej stronie wiadomość o przyjeździe 
zespołu, na innej zaś kolumnie przedruk arty­
kułu z poznańskiego miesięcznika „Nurt”, po­
święconego kierownikowi teatru — Leokadii 
Serafinowicz. Odtąd systematycznie prasa buł­
garska towarzyszyła polskim artystom, recen­
zując kolejne spektakle, umieszczając zdjęcia, 
wywiady i informacje.

Razem z zespołem aktorskim i reżyserskim, 
któremu przewodniczyła dyr. Leokadia Sera­
finowicz przebywali również w Bułgarii ar- 
tysta-malarz i scenograf Jan Berdyszak oraz 
autor „Słowika” Józef Ratajczak.

Ogromne zainteresowanie, serdeczność i po­
dziw z jakimi spotkali się w Bułgarii poznań­
scy artyści pozwala sądzić, że wzajemna wy­
miana wizyt stanie się zaczątkiem ciekawej 
współpracy pomiędzy Płowdiw i Poznaniem, 
wybiegającej daleko poza teatr lalek. Już 
w tej chwili warto zaznaczyć, że na poznań­
skie „Konfrontacje” teatrów lalkowych w Po­
znaniu wybiera się siedmioosobowa grupa 
bułgarskich lalkarzy, że reżyser z teatru w 
Płowdiw został zaproszony do przygotowania 
kolejnej premiery w „Marcinku”, natomiast 
redakcja miejscowego czasopisma nawiązała 
wymianę materiałów z redakcją poznańskiego 
„Nurtu”, (jr)

Jerzego Abratowskiego. Muza XL 
0297.

Halina Kunicka z towarzysze­
niem zespołu Warszawskie Smycz 
ki, śpiewa nastrojową „Czumba- 
lalajkę oraz Wróćmy do siebie,
Pogasły już ogniska i 
ni tamburino. Pronit 

Kiedy dzwo 
N 384.

Bernard Ładysz z towarzysze-
niem chóru i orkiestry pod dyr. 
A. Wicherka, śpiewa 4 francu­
skie piosenki ludowe: W ogrodzie 
mego ojca, Chórzysta, W Armo- 
ryce i Barabanda. Muza N 344.

Zespół Czerwone gitary gra 
śpiewa nast. utwory: Mówisz, 

i 
że

kochasz, Hosa-dyna, dziewczyna 
z moich snów, Jesienny dzień.
Tronit, N

Ten sam 
gniewam, 
mnie, jak

398.

zespół: Lubisz, gdy się
Dlaczego nie kochasz 
dawniej, Historia jed­

nej znajomości, Kto lepszy. Pro­
nit, N 399.

Żeński Kwartet Wokalny „Me­
teory” z towarzyszeniem zespołu 
„Tajfuny”, śpiewa 4 piosenki: — 
Na kosmodromie, Przez mrok, 
Niepotrzebny parasol i Na Orna­
ku. Muza, N 396.

Quintet Andrzeja T rzaskowskie- 

przez tamtejszy Wydział Fi­
nansowy przy inkasowaniu 
innych należności państwo­
wych od rolnictwa. Te opera­
cje odbywają się na zasadzie 
specjalnych dobrowolnych u- 
mów dwustronnych z SOP.

Ideę obrotu bezgotówkowe­
go i książeczek czekowych pod 
jęły także inne Spółdzielnie 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
we w Wielkopolsće. W tej 
chwili 60 tysięcy rolników po­
siada tego rodzaju konta. Po­
zostałe 220 tysięcy gospo­
darstw operuje wciąż jeszcze 
gotówką, przez ręce ich wła­
ścicieli przepływają rocznie 
setki milionów złotówek w 
banknotach i bilonie. Rolnik 
otrzymuje zapłatę za sprzeda­
ne przez siębie produkty w go 
tówce i wiezie do domu bez 
względu na to, czy i kiedy bę­
dzie ją wydawał. Wprawdzie 
ma możność ulokowania wol­
nych zasobów gotówkowych 
na książeczce oszczędnościo­
wej, ale ponieważ swoje zobo­
wiązania płatnicze musi pokry 
wać pieniędzmi, na książeczkę 
wpłaca z reguły tylko tę część 
posiadanej gotówki, której nie 
ma zamiaru wydać w ciągu ro 
ku.

W ten sposób znaczne sumy 
środków obiegowych trzymane 
są w schowkach domowych za 
miast znajdować się w obro­
cie gospodarczym i kredyto­
wym. Rolnicy wielkopolscy 
domagają się obecnie na ze­
braniach i zjazdach upow­
szechnienia obrotu bezgotów­
kowego, uregulowania tej spra 
wy aktem prawnym.

W obecnych warunkach trudność 
wprowadzenia obrotu bezgotów­
kowego dla całego rolnictwa po­
lega m. in. na tym, że czeki chłop 
skie nie wszędzie są honorowane. 
Posiadacze książeczek czekowych, 
poza powiatem wągrowieckim mo­
gą posługiwać się nimi tylko w 
bardzo nielicznych przedsiębior­
stwach handlowych spoza pionu 
CRS. Wyraźne umowy istnieją bo­
wiem tylko między SOP a GS-ami 
i to w ścisłych rejonach ich dzia- 

go na płycie (nr 4), z. serii „Polski 
jazz*’, gra sześć utworów, z któ­
rych (Synopsis), najdłuższy jest 
jednocześnie kompozycją najcie­
kawszą, prezentującą różnorodne 
techniki, stosowane w jazzie współ 
czesnym; ponadto: Reąuiem dla 
Scotta la Faro, Ballada z Sylve- 
rowską kadencją, Sinobrody, Post 
scriptum, Wariacja jazzowa na 
temat „Chmielą”. Reżyser nagra­
na — w. Piętowski. Muza XL 
258.

Jedenaście śląskich pieśni po­
wstańczych z lat 1919—1921, w o- 
pracowaniu I. Łojewskiego śpie­
wają: Z. Wilma-Bagniuk, P. Li­
pińska i J. Wojtan, wraz z chó­
rem i orkiestrą pod dyr. A. Wier- 
nika. Muza N 372.

Kwintet wokalny Novi, znany 
zwłaszcza z występów w TV, z 
towarzyszeniem sekcji rytmicznej 
cztery utwory B. Kawki: Christi- 
ne, Jeansy, Blues, Malec. Muza 
N 369.

Bogdan Czyżewski z zespołem 
P. Figla śpiewa: Nie mówmy o je 
sieni i Na wszystko jeszcze przyj­
dzie czas. Muza SP 127. 

łania. W sąsiedniej gromadzie, po­
wiecie i województwie — żaden 
rolnik nie zrealizuję czeku wysta­
wionego na SOP.

Możliwość realizowania czeków 
SOP przez rolników w całym wo­
jewództwie to pierwszy warunek 
uregulowania problemu. Drugim 
jest modernizacja placówek SOP, 
dostosowanie ich pod względem 
wyposażenia do nowych zadań o- 
raz wzmocnienie fachowe ~kadr 
pracowniczych.

Korzyści płynące z wprowa­
dzenia rachunków oszczędno- 
ściowo-rozliczeniowych i kont 
czekowych w SOP, są dla gos­
podarki narodowej bezsporne. 
Przyznają to w całej rozciągło 
ści członkowie dyrekcji i kole­
giów kierowniczych Banku 
Rolnego, Wydziału Finansowe 
go Prezydium WRN, WZGS-u, 
WZSP i wojewódzkich central 
handlowych. Rolnicy nato­
miast uważają ten nowoczesny 
system jako zdobycz społeczną 
i gospodarczą.

A więc opinie obu stron u- 
czestniczących w wymianie to 
warowej wieś-miasto, są cał­
kowicie zgodne w spojrzeniu 
na meritum zagadnienia. Obie 
strony wskazują dodatkowo 
na fakt ogromnej koncentracji 
sił i środków w bieżącej 5-lat- 
ce na rzecz rozwoju rolnictwa. 
Zobowiązuje to SOP do takiej 
działalności kredytowej i rozli 
czeniowo-czekowej, która mia 
łaby charakter pobudzający 
inicjatywę produkcyjną rolni­
ków. Same Spółdzielnie O- 
szczędnościowo-Pożyczkowe te 
go ważkiego problemu jednak 
nie rozwiążą trudności, o któ­
rych wyżej mowa, nie przeła­
mią bez pomocy Ministerstwa 
Finansów. Fachowcy tego re­
sortu powinni wyjść naprze­
ciw praktyce oraz postulatom 
rolników i przygotować odpo­
wiednie akty prawne, umożli­
wiające posługiwanie się cze­
kami SOP w szerszym zakre­
sie.

Być może, iż Ministerstwo 
Finansów uzna za niemożliwe 
zastosowanie w całym kraju 
praktykowanego już w Wielko 
pals.ee -systemu -rozliczeniowe­
go. Wydaje się jednak że przy 
najmniej tytułem próby moż­
na by usankcjonować go praw 
nie na terenie województwa 
poznańskiego, nadając czekom 
rolników, wystawianym na o- 
kreślone SOP-y, pełne walory 
środków płatniczych. Jesteśmy 
przekonani, że taka próba zda 
egzamin praktyczny.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Entuzjaści są na świecie
Majowe spotkanie opiekunów zabytków

W Wielkopolsće są także. 
A nawet jest ich u nas 
— po Wrocławiu — naj 

więcej. Ponad setka spośród 
nich (a jest to zaledwie czwar 
ta część entuzjastów oficjalnie 
„policzonych”) spotkała sdę w 
minioną sobotę i niedzielę na 
dorocznym, majowym zjeździe 
społecznych opiekunów zabyt­
ków, zamykającym Dni Opieki 
nad Zabytkami. Zjazd połączo 
no z — tradycyjnym już w 
tym gronie — objazdem szko­
leniowym tym razem na tra­
sie: Trzemeszno, Mogilno, 
Strzelno, Kruszwica, Kazi­
mierz Biskupi, Lednogóra.

Już same wymienione wyżej 
nazwy miejscowości wskazują 
na to, iż tym razem organiza­
torzy spotkania chcieli — w 
roku Tysiąclecia naszego pań­
stwa — odświeżyć w pamięci 
jego najstarsze pomniki — 
świadków jego narodzin.

Zjazd był również — jak co 
roku — okazją ku temu, by 
wspólnie porozmawiać o osiąg 
nięciach i kłopotach tej pracy, 
która nie samą przecież radość 
niesie. Był też okazją do wrę­
czenia najbardziej ofiarnym 
cennych nagród książkowych 
— od Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, dyplomów uznania — 
od Wielkopolskiej Komisji O- 
pieki nad Zabytkami, upomin 
ków — od Zarządu Okręgowe 
go PTTK. Otrzymali je m. in.: 
znany w całym już chyba kra­
ju ze swych wędrówek na kon 
nym wózku działacz społeczny 
i popularyzator krajoznaw­
stwa — Czesław Białaś, Fran­
ciszek Kosiński ze Środy — 
sławny dziś w gronie zaintere­
sowanych dzięki swoim pry­
watnym, niezwykle cennym 
zbiorom przedmiotów zabytko 
wych, a także p. Rumieniecki

Dni Oświaty, Książki i Prasy już mijają. I jak co roku 
w Poznaniu i w województwie poznańskim roz­
kwitły one licznymi imprezami. Dorobek kultury 

naszej pokazało 70 różnych wystaw. Przypomniały one po­
stępowy nurt naszych dziejów, między innymi znaczenie 
drugiej w świecie Konstytucji, uchwalonej 3 maja 1791 r 
sylwetki przywódców robotniczych, zaprezentowano twór­
czość Henryka Sienkiewicza z okazji 120-rocznicy jego uro­
dzin i 50 rocznicy zgonu.

Literaci mieli okazję przedstawić się swoim odbiorcom, 
przybliżyć swój warsztat artystyczny szerszemu ogółowi spo­
łeczeństwa. Odbyli oni około 300 spotkań w Poznaniu i wo­
jewództwie. Równocześnie zakończono i podsumowano kilka 
konkursów: m. in. dwóch czytelniczych: „Złotego Kłosa” dla 
bibliotek i czytelników wiejskich oraz „Bliżej książki współ­
czesnej” dla miast i miasteczek.

Nie sposób wymienić wszystkich popisów artystycznych. 
Przez sceny amatorskie przesuwały się zespoły śpiewaczej 
recytatorskie, estradowe. Urządzono festyny ludowe połą­
czone z kiermaszami książkowymi. W wielu gromadach —. 
po raz pierwszy — zwołano gromadzkie sejmiki, aby deba­
tować nad dotychczasowym i przyszłym dorobkiem kultu­
ralnym. Dyskusje te przeniosły się na forum zebrań powia­
towych, połączonych z Dniem Działacza Kultury.

Nie zapomniano o zabytkach. Społeczni ich opiekunowie 
tradycyjnie objechali kawał Wielkopolski, by zaznajomić się 
ze stanem pamiątek narodowych i spędzić wspólnie czas na 
terenie związanym z Tysiącleciem — na Ostrowiu Lednic­
kim, gdzie po dzień dzisiejszy znajdują się relikty materialne 
sprzed 10 wieków.

Przybyło około 40 nowych placówek kulturalnych. Między 
innymi Obra w powiecie wolsztyńskim otwarła podwoje 
ufundowanego przez siebie i przy pomocy władz — piękne­
go Wiejskiego Domu Kultury. Ciołkowo w pow. gostyńskim 
otrzymało wiejską świetlicę. W Żdżarach w pow konińskim 
nastąpiło otwarcie kina społecznego. Popowo w pow. wągro­
wieckim zyskało dom kultury. Powiat średzki wzbogacił się 
o 5 punktów bibliotecznych. W pobliskiej Wrześni — przy­
gotowano nowe lokale dla Powiatowej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej i Muzeum Regionalnego. Ogółem otwarto 10 no­
wych klubo-kawiarni „Ruchu” i 8 klubo-kawiarni GS-ow- 
skich.

Ten trwały dorobek będzie służył życiu kulturalno-oświa­
towemu w nowym sezonie jesienno-zimowym, (p)

Rjjsy na modelu
Dokończenie ze str. 3 

przesady w rozwoju bazy dla 
usług chemicznego czyszczenia 
garderoby. Obecne zapotrze­
bowanie jest typowo sezono­
we, w związku z czym tylko 
w pewnych okresach następu­
je spiętrzenie zamówień. Tu­
taj więc trzeba przede wszyst­
kim organizować równo­
mierne rozłożenie popytu w 
czasie przez elastyczną polity­
kę cen za usługi. Podobne zja­
wisko sezonowości zaczyna wy 
stępować w usługach... napraw 
radio-telewizyjnych. Zapotrze­
bowanie na nie spada w okre­
sie letnim. Trzeba się z tym 
liczyć i wyciągać wnioski.

Mała popularność tzw. usług 
lokatorskich ze strony admini­
stracji domów, przy jedno­
czesnym niedostatku wykonaw

— przewoźnik z Lednickiego 
Jeziora i... prawa ręka, prowa­
dzącego tam swe badania nau 
kowe, konserwatora wojewódz 
kiego J. Łomnickiego. Wybory 
pozostawiły przewodnictwo 
Wielkopolskiej Rady Opieki 
nad Zabytkami w rękach nie­
zmiennie popularnego i nie­
zmiennie rozmiłowanego w 
swej pracy dr Tadeusza Rud­
kowskiego.

Trzy ostatnie lata działalno­
ści kierowanej przez niego Ra 
dy, upłynęły pod znakiem tro­
ski i zabiegów o zwiększenie 
liczby społecznych opiekunów 
zabytków. M. in. dzięki wę­
drującemu ciągle p. Białasowi 
liczba ich w naszym wojewódz 
twie jest dość duża, mimo to 
jednak — w zestawieniu z licz 
bą zabytków — ciągle jeszcze 
za mała. Każdy opiekun ma 
obecnie w swej pieczy 3 zabyt 
ki, a umożliwia to objęcie nie­
zbędną ochroną zaledwie 1/3 
naszych pamiątek narodo­
wych. Dlatego zapewne stale 
jeszcze zdarzają s/ę przypadki 
zupełnie bezmyśli>ego niszcze­
nia bezcennych, pięknych o- 
biektów; np. — wyrąbanie 
zabytkowych kolumn z pałacu 
na opał, np. — przybijanie bi­
bułkowych dekoracji karnawa 
łowych grubymi gwoździami) 
do ścian, które pokryta poli­
chromia Smuglewicza itd. itd. 
Aby większą liczbę osób zain­
teresować sprawą ochrony za­
bytków i aby ułatwić pracę 
tym, którzy już w tej dziedzi­
nie działają — tworzy się obec 
nie powiatowe komisje opieki 
nad zabytkami. Jesteśmy pod 
tym względem pionierami, bo­
wiem po dwie lub trzy takie 
komisje działają dotychczas 
tylko w województwach kato­
wickim i wrocławskim. My 

ców na drobne naprawy do­
mu — świadczy o braku po­
wszechnej informacji. Stwo­
rzono więc w Poznaniu ośro-
dek informacji reklamy
drobnej wytwórczości, który 
zajmie się także pośrednic­
twem między klientem, a 
„usługowcem” i zarazem bę­
dzie kontrolował zlecenia oraz 
analizował potrzeby ludności.

Dotychczasowe doświadcze­
nia usługowe Poznania oraz 
osiągnięty wzrost świadczeń 
spowodowały ostrożniejsze pro 
gramowanie nowej 5-latki. Są 
to wnioski, wyciągnięte z mi­
nionego 5-letniego modelu 
usługowego dla miasta. Na 
modelu tym powstały 
świadczące, że nie jest 
szcze doskonały.

ZBILUT

rysy, 
on je­

SĘK

mamy je już w 2/3 ogólnej licz 
by powiatów. Dzięki temu moz 
na szybciej — bo „od ręki” za­
łatwiać pewne sprawy organi­
zacyjne i interwencyjne, moż­
na zabiegać o fundusze, moz' 
na starać się pozyskać dla ru­
chu ochrony zabytków mło­
dzież, która dotąd jest tutaj 
słabo reprezentowana. A prze­
cież skierowanie zaintereso­
wań chłopców i dziewcząt n3 
tę piękną dziedzinę pracy spo­
łecznej to nie tylko zapewnie­
nie przyszłej kadry „entuzja- 
stów”, ale i niemały wkład w 
metodykę wychowywania, 
której nigdy nie dość nowyc 
sposobów.

Jednym z ciekawszych 
mierzeń Wielkopolskiej 
Opieki nad Zabytkami 
akcja inwentaryzacji ^zaby- 
ków techniki. Jest to przedsię­
wzięcie dużej wagi, ale i nie­
zmiernie trudne. Tutaj szcze­
gólnie potrzebna jest 
aktywu społęcznego, bowie 
specjalista-naukowiec, . 
wyjedzie w tzw. teren dojr V 
łatwo zabytkowy kościółek, 
ale nie trafi zapewne do wi 
ściciela starej maszyny czy i 
nego urządzenia przemysłów 
go. Akcję inwentaryzacji za 
bytków przemysłowych 
częło przed pięcioma laty • 
kieleckie. Wielkopolska 
ambicje być drugą. Sądząc 
atmosferze obrad, po żywi 
wości niektórych wypow7e 
po trosce z jaką zgłaszano . 
zagrożenie niektórych cenn. 
obiektów — nie będziemy' 
Kielecczyzny gorsi. A moz 
stanie nam się palma Pie 
szeństwa? Czego — na. m- 
życzymy nowo wybranem 
rownictwu Wielkopolskiej 
dy i •wszystkim entuzjasto 
chrony zabytków.
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Zespół Szkół Zawodowych 
Zakładów Metalurgicznych w Poznaniu, 

ulica Krańcowa 15
PRZYJMUJE

ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH
Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących na rok szkolny 1966/67.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
Ł ukończone 7 klas szkoły podstawowej 

w bieżącym roku lub w latach ubiegłych
2, ukończony przed 1. VII. 1966 r. 14 rok 

życia dla tokarzy i ślusarzy, 15 rok ży­
cia dla formierzy - odlewników, a nie 
przekroczony 17 rok życia do 31 grud­
nia 1966 r.

WYMAGANE DOKUMENTY:
1. podanie i własnoręcznie^napisany życiorys,
2. oceny za pierwsze półrocze bieżącego 

roku szkolnego z klasy siódmej, oraz 
świadectwo z klasy szóstej,

3. świadectwo zdrowia ze szkoły podstawo­
wej,

4. trzy fotografie, dla zamiejscowych cztery.
Zaoisy przyjmuje sie do 31 maja 1966 r. w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15. pokój nr 2. od godz. 10 do 14 we 
wszystkie dni tygodnia z wyjątkiem s< ^oty. 

K3266

Pracownicy poszukiwani

ZA DOBRĄ NAUKĘ — ZEGAREK.
K3681

Stacja Pogotowia Ratunkowego m. Poznania, ulica 
Chełmońskiego 20 — zatrudni zaraz SANITARIUSZY 
— wykształcenie: najmniej szkoła podstawowa. K3523 
Woj. Hurtownia Wyrobów Przemysłu Chemicznego 
zatrudni zaraz:
— DROGISTĘ lub TECHNIKA CHEMIKA - towaro­

znawcę z praktyką, na stanowisko informatora 
w Sklepie Wzorcowym;

— MAGAZYNIERA na artykuły chemiczne w maga­
zynie hurtowym.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr, 
Poznań. St. Rynek 87/88 w godzinach od 8—14.

K3530
Dyrekcja Zespołu Szkół Centrali Rolniczej Spół­
dzielni w Międzyrzeczu Wlkp., — zatrudni od 1. IX. 
1966 r. — NAUCZYCIELI po studiach wyższych: 
księgowości, ekonomiki handlu, maszynopisania, oraz 
WYCHOWAWCĘ INTERNATU (żeński).

Godziny nadliczbowe w wysokości pół etatu. Ofer­
ty składać pod adresem: Technikum Ekonomiczne 
— Międzyrzecz Wlkp., ul. Libelta nr 3, tel. 572.

K3607

Sprzedaż .
Opipkunkę do dwuletnie­
go dziecka przyjmiemy. 
Promienista 81 m. 2.
_____________________ 24059g 
Gospodyni na wiejskie 
probostwo bez inwenta­
rza potrzebna. Oferty kie 
rować: Probostwo Kamie­
niec, pow. Kościan. 23584g
Uczniów stolarskich — 
przyjmę. Stolarnia — Po­
znań, Dolina 14. 23673g
Organista — mogę być 
też kościelnym poszuku­
je pracy. Oferty ..Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
ł3738g, ___________
Młodszy ogrodnik po­
trzebny (spaniem — wy­
żywieniem). Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 7855p. _______  
Pani w średnim wieku po 
trzebna do dzieci. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło 
szenia: Chwaliszewo 70 
hi. 3.___________ 24338g
Uczeń potrzebny. Śmi­
gielski, Dzierżyńskiego 38 
— stolarnia.23686 g
Młodsza pomoc domowa, 
na stałe potrzebna. Celler 
Luboń 3 (Zabikowo). ul. 
Nowiny 1. 23946g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: św. Ro­
cha 4 B m. 2. godz. 15—19. 
____________ _______ 24425g
Krawcową do lekkiego 
szycia przyjme zaraz. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 23765g,_________ 
Paniom umiejącym rob!ć 
buciki niemowlęce dam 
pracę. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
23789g.
Potrzebna sprzątaczka do 
rnycia klatki schodowej. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24108g.

Tańców uczę. Poznań —
Mickiewicza 27 m. 7

_________________ 235nng
Studentka udzieli lekcji 
jnatematyki i chemii. Tel. 
513-64, godz. 9—9.30. 24396g 

Dnia 24 maja 1966 r. po ciężkich cierpieniach 
odeszła na zawsze od nas. przeżywszy lat 79, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga cio- 
Cla i babunia, śp.

Maria Okoniewska
z domu Brykczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
0 godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążeni
SIOSTRZENIEC z ZONĄ, DZIEĆMI 

„ . i RODZINA
^2£nań, Ściegiennego 109 m. 3. 24496g

t
W środę, dnia 25 maja 1966 r. zmarła, opa­

rzona Sakramentami św., przeżywszy lat 87, 
asza droga matka, babcia i prababcia, śp.

Józefa Urbanowska
z domu Dąbrowska

zwł^ 27 bm„ o godzinie 17 wprowadzenie
°k do kościoła w Przemęcie, gdzie odprawi 
nabożeństwto żałobne.

ż s°botę, 28 bm. o godzinie 11 msza św. i zło- 
le zwiok do grobu w Dłużynie.

KS. KAZIMIERZ URBANOWSKI
l^rzemęt. Poznań. 24513g

SYN, SYNOWA i WNUKOWIE
Poznań. Gwardii Ludowej 17 m. 17. 

’ 24520g
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Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
70. 22454g
Oborniki Wlkp., tel. 240, 
pieski ratlerki, 6-miesię- 
czne sprzedam. 23629g
Pianino tanio sprzedam. 
Kamińska, Skarbka 31 po 
godz. 16. 23693g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele głębokie, spa­
cerowe — poleca Wy­
twórnia — Orzeszkowej 
nr 18a. 23609g
Sprzedam foksteriera z 
metryką, pies 5-miesięcz- 
ny. Ul. Hibnera 27 m. 8. 
______________ ~ ~23634g 
Sprzedam łódź typ P-53, 
nieużywaną. Luboń, Przy 
stań kajakowa. 23711g
Barak mieszkalny 9X7 m, 
2 pokoje, kuchnia sprze­
dam Oferty „Prasa".
Grunwaldzka 19 dla 23743g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wcnei Armii 10. 23769g
WFM stan idealny, żarnie 
nię na nowego' lub pra­
wie nowego „Komara", 
albo sprzedam. Powstań­
cza 7 m. 7, od godz. 19 
lub tel. 720-91, wewn. 57. 
_____________________ 2321 Ig 
Bramy, furtki, słupki, siat ■ 
kę. kompletne ogrodzenia 
wvkonuję. Dąbrowskiego 
42___________________ 22455g
Skuter „Peugeot” sprze­
dam. Poznań. Swierczew 
skiego Ha m. 5. 22789g
Siatkę parkanowa oraz 
siatkę na klatki poleca 
warsztat — Przeźmirowo, 
ul Rynkowa 96. powiat
Poznań. 23767g
Wózek dziecięcy nowo­
czesny. piekarnik gazo­
wy sprzedam. Gwardii
Ludowej 53 m. 2. 22947 g
Maszyny, prasę, piec sto 
larski. lakier spirytuso­
wy sprzedam. Poznań. 
Kordeckiego 22a. telefon 
632-02. 23856g 

Sprzedam pięknego pe­
kińczyka rocznego, sucz­
kę. Poznań, Tomickiego 
17 m- 6. 23802g
Sprzedam „Osę” 175. Nos­
kowskiego 22, godz. 18— 
2_^_________________ 23862g
Sprzedam wózek dziecię­
cy kombinowany. Świer­
czewskiego 69 m. 33.

24210g

Samochody
„Skodę-Octavię” po ma­
łym przebiegu sprzedam. 
Telefon 530-88. 24308g
Sprzedam silnik komplet 
ny do Warszawy — uży­
wany. Palacza 97. 22207g
„Moskwicz 402” — stan 
dobry, korzystnie sprze­
dam. Poznań, Inżynier- 
ska 8 m. 5, od 16. 23705g
Sprzedam „Spartaka” — 
stan idealny. Poznań, Dą 
browskiego 334a. 24303g
Korzystnie sprzedam 
..Wartburga”. Tadeusz 
Peruga, Błaszki, ul. Sie­
radzka 20, pow. Kalisz. 
 7721p 
Kupie samochód IFA, sta 
Iowa karosa. Oferty z ce­
ną „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 23778g.  
Sprzedam Syrenę 1101 do 
brym stanie. Poznaj, Dą­
browskiego 426, działka 
48.23896g 
Sprzedam spiesznie sa­
mochód osobowy marki 
„Warszawa” w dobrym 
stanie. Cena około 42.000 
zł. Józef Lech, Nowawieś 
koło Wronek, pow. Sza­
motuły. 7853p

Zabrze! 3 pokoje, kom­
fort, zamienię na podob­
ne w Poznaniu lub Gnie­
źnie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22090g.  
Zamienię w Ostrowie 
Wlkp. mieszkanie kom­
fortowe 76 m*. c. o.,
telefon, na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Giunwaldzka 19 dla 
23503g.____________________  
Emerytka poszukuje po­
koju z kuchnią, blisko 
Poznania, 5 lat z góry 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 
23531 g.____________________
Kupię małe mieszkanie 
2-pokojowe, własnościo­
we, wyłączone z wygoda­
mi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23540g
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia. centrum Zielona 
Góra na pokój, kuchnia, 
lub pokój Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23682g
Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
21985g.____________________  
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka, kolejowe 
na podobne nie kolejowe 
w dzielnicy Łazarz. Łu­
kaszewicza 4 m. 4 od go­
dziny 15—20.23668g 
Zamienię pokój w Środzie 
na pokój w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23916g.
Zamienię 2 pokoje, 60 m*, 
kuchnia, przedpokój, sa­
modzielne, słoneczne, ład 
na dzielnica w Zabrzu — 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7856p.

Dnia 25 maja 1966 r. rozstała się z tym świa­
tem opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 76, śp.

Stanisława Generalczyk
Pogrzeb 

o godz. 11 
szczowej.

odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu-

W smutku pogrążeni

Dnia 23 maja 1966 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, przeżywszy lat 66,

Jakub Konieczny
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. V. 1966 r. o go­

dzinie 15.40 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.
WYTWÓRNIA WYROBÓW TYTONIOWYCH 

w Poznaniu
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

ZAŁOGA
- ___________________ K3816

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH 
w Poznaniu, ulica Składowa nr 11 

przyjmie do wykonania
następujące prace w ramach usług 
(szczególnie dla ludności)

O USŁUGI NIEPRZEMYSŁOWE:
murarskie — ciesielskie — tynkarskie — malarskie — instalacji 
elektrycznych — instalacji sanitarnych — fotograficzne.

O USŁUGI PRZEMYSŁOWE: 
naprawa silników samochodowych — naprawa pojazdów me­
chanicznych — ślusarstwo — kowalstwo artystyczne — budo­
wa parkanów — budowa cieplarń — naprawa i konserwacja 
urządzeń chłodniczych — naprawa dojarek elektrycznych itp.

Prace wykonujemy szybko i fachowo z materiałów powierzonych 
i własnych. Dalszych informacji udziela Dział Usług od godziny 
7 —10 — Poznań, ul. Składowa nr 11 — telefon 542-94 i 542-95.

K3269

Pannom wynajmę dwu­
osobowy pokój. Poznań, 
ul. Przełęcz 8. 23704g
Pokój z kuchnią ewen­
tualnie l’/s pokoju kupię 
lub wydzierżawię. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23683g._____________ __
Przyjmę na pokój, ul. 
Ostroroga 9 m. 1. 23669g
Mieszkanie w domku je­
dnorodzinnym (ogród). 
Zielona Góra zamienię na 
2 pokoje Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 23983g.  
Panienki pracujące przyj 
mę na pokój. Kmieca 6 
(Winogrady). 24171m
Zamienię 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, c. o., te­
lefon, garaż, I ptr., cen­
trum, nowe budownictwo 
na podobne, najchętniej 
przedmieście. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24324m.___________________  
Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Ul. Jaskinio­
wa 24 — Gór czyn. 24246m
Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, nowe budownic 
two bez c. o., II ptr., na 
podobne 2-pokojowe. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 23566m.
Samodzielny pokój 19 m’ 
zamienię na pokój z ku­
chnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23604m.___________________  
Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23637m.___________________
Zamienię l'/« pokoju z 
kuchnią, samodzielne, Ła 
zarz na 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23645g
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań — Osie 
dle Warszawskie, Augu­
stowska 4. 23703m
Zamienię ze względów 
zdrowotnych etat nauczy 
cielą szkoły podstawowej 
w Wojkowie, miejscowo­
ści górskiej, klimatycznej 
oraz mieszkanie służbo­
we, dwupokojowe (woda 
bieżąca, prąd, gaz, dział­
ka, pomieszczenie gospo­
darcze) na podobne kwa­
terunkowe w mieście, 
miasteczku, na obszarach 
suchych lesistych, woj. 
poznańskiego. Zgłoszenia: 
Fr. Gdaniec, Wojków, 
poczta Kowary, pow. Je­
lenia Góra. 7854p 

Inżynier, kawaler, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje poko­
ju na okres roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23713m.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe Grunwald, no­
we budownictwo, słonecz 
ne na dwa oddzielne mie­
szkania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23717m.____________________
Zamienię 2-pokojowe, 
komfortowe, w nowym 
budownictwie, całość 61 
m* na 2 mieszkania od­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23791 m.

Nieruchomości
_______ • _________

Sprzedam gospodarstwo 
16 ha w dobrym stanie 
(obsiane) z budynkami i 
całkowitym wyposaże­
niem. Olejniczak, Sokol­
niki Małe, p-ta Kaźmierz 
pow. Szamotuły. 23608g
Sprzedam w Jarocinie, w 
pobliżu stacji kolejowej, 
komfortowy, jednorodzin 
ny dom mieszkalny z 
wolnym mieszkaniem. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23612g
Kupię mieszkanie wła­
snościowe. domek lub 
część, ewentualnie do wy 
kończenia. Oferty „Pra­
sa'-, Grunwaldzka 19 dla 
23615g.____________________  
Książ Wlkp. Piękną ka­
mienicę z ogrodem owo­
cowym (80 drzew) sprze­
dam 150.000,— zł. Książ, 
Świerczewskiego 24.
_____________________ 23679g 
Sprzedam domek, pokój, 
kuchnia, w Luboniu z za­
mianą mieszkania. Adres: 
Irena Olejniczak, Zamy- 
słowo, Stęszewska nr 14, 
p-ta Stęszew. 23702g
Sprzedam działkę 7600 m‘ 
wraz 18.000 szt. cegły. Ce­
na 30 tys. zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23707g.____________________  
Sprzedam działkę budo­
wlaną w centrum miasta 
zatwierdzonym projektem 
budowy domu jednoro­
dzinnego. St. Eitner. Go­
styń. ul. PPR nr 27.
_____________________ 23715g
Sprzedam pół domku jed 
norodzinnego, wolne 2 
pokoje i kuchnia przy 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla
33788g._________
Kupię w Puszczykowie | 
dom lub mieszkanie wy-1 
łączone do 120 tys. zł. 1 
Oferty „Prasa”, Gruń-I 
waldzka 19 dla 23803g.

Z powodu wyjazdu, zmia 
ny stosunków rodzinnych 
do sprzedania willa kom 
fortowa, wolnostojąca, 
nawet z umeblowaniem, 
jednorodzinna lub dwu­
rodzinna — 530.000, wpła­
ty 430.000; willa komfor­
towa 4-pokojowa, dużym 
ogrodem — 400.000; nowy 
dom wygodami, ogrodem 
— 280.000; połowa bliźnia­
ka przy tramwaju 250.000; 
pół willi, piętro 3-poko- 
jowe — 225.000; dom 3-po 
kojowy, ogrodem — 160.000 
— poleca Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 24440g

Połowę atrakcyjnego bliź­
niaka niespotykanej lu­
ksusowej budowy sprze­
dam z powodu stosun­
ków rodzinnych. Poważ­
nych reflektantów pro­
szę o złożenie ofert do 
„Prasy”, Grunwaldzka 19 
dla 24439g.
Sprzedam parcelę 4.900 
ml, zadrzewioną, oparka- 
nioną z domkiem letnim, 
pięknie położoną, przy 
samym lesie, zabudowa 
dowolna w Opalenicy, 
pcw. Nowy Tomyśl. In­
formacje: Opalenica, ul. 
Poznańska 8. 22955g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10,40 ha wraz z za­
budowaniami. położene w 
Pawłowie Trzebnickim, 
pow. Trzebnica przy szo 
sie Wrocław — Poznań. 
Wiadomość: Wrocław — 
Próchnicka 160 m. 10, lub 
Antoni Łakomieć, Pa­
włów Trzebnicki. 7852p
Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 5 pokoi, kuch­
nia, łazienka, zaraz wol­
na, centralne ogrzewanie, 
ogród, blisko tramwaju — 
350.000 zł; willa nowa, 3 
obszerne pokoje, kuch­
nia. łazienka, zaraz wol­
na, centralne ogrzewanie, 
Sołacz, przy tramwaju, 
połowa — 400.000, wpłaty 
350.000; dom 3-pokojowy, 
kuchnia, morga ogrodu, 
miasto Mosina — 140.000, 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 24476g

Zguby
Zgubiono damską toreb­
kę białą z kluczami i o- 
kulary. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Julia 
Pogłodzińska — Poznań, 
Siemiradzkiego 10 m. 2.

24462g
Zgubiłam zegarek dam­
ski 24. V. między Dzier­
żyńskiego a Rolną. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Madalińskiego 13 
m. 36. 24484g

Państwowe Przedsiębiorstwo Fotogrametrii, Wydział 
Zamiejscowy w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 95 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

2 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH MARKI „WAR­
SZAWA” — w cenie wywołania po 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 czerwca br. o go-; 
dżinie 9 w siedzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 95.

Przystępujący do przetargu jest zobowiązany 
wpłacić w przeddzień przetargu wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywołania w kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto w Banku Inwestycyjnym nr 
69-111-38.

Pojazdy można oglądać w garażu PPF — ul. Ko­
ściuszki 95, w godz. od 8—13. 24067g

Dyrekcja Państwowego Gospodarstwa Rolnego 
w Mirocinie Dolnym — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na REMONT KAPITALNY budyn­
ku administracyjnego (pałac) oraz budynków gos­
podarczych w gospodarstwie PGR MIROCIN Dolny, 
woj. zielonogórskie; w zakres remontu wchodzą ro­
boty: dekarskie, ciesielskie i murarskie.

Ostateczny termin wykonania remontu — do dnia 
31. X. 1966 r.

Przeglądanie materiałów przetargowych odbywać 
się będzie w gospodarstwie PGR Mirocin Dolny — 
w godz. od 8—10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 10 dni po ogłoszeniu przetar­
gu w gospodarstwie PGR Mirocin Dolny, gdzie na­
leży składać i przysyłać oferty.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K3713

20. V. zgubiono portfel z 
legitymacjami. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Helena Ho- 
dys, Poznań, Rycerska 
37a. 24487g
Zaginął piesek ratlerek 
czarno-brązowy (blizna 
na szyjce). Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Rolna 66 
m. 4. 24392g

Różne
Pani pięćdziesięcioletnia 
z większą gotówką przy­
stąpi do intratnego inte­
resu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
22322g.  
Pranie, prasowanie — pro 
chowców, ortalionów, ko 
szul. bielizny — 3 dni. Cy 
bulskiego 16. 21060g
Wypożyczam zagraniczne, 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 22245g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 
_____________________22721 g 
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ■ ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9.___ 24214g
Odstąpię pomieszczenie z 
urządzeniem na hodowlę 
pieczarek. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23603g

[ MUZEA 1
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

IWYITAWY
BWA Arsenał (St. Ry­

nek) — Malarstwo Wł. Bu 
czka i J. Kostki — godz. 
10—18

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego (pl. Wolności) 
„Ze skarbca postępowej 
^ysH polskiej” — godz.

Pałac Kultury — „Pro­
jekty sceniczne M. Szan­
cera” i „zabytki Wiel­
kopolski w fotografii B. 
Cynalewskiego” — godz.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo 
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajcza­
ka 39) — „Wystawa foto­
graficzna ..Polacy w sztur 
mie o Berlin” — g. io—20.

PTF (Paderewskiego 7) 
— „Polskie strachy” J. 
Kurkiewicza — g. 10—19 
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Ferma „CHINCHILLA”, 
Grywałd, powiat Nowy 
Targ, udziela korespon­
dencyjnie informacji po­
ważnie interesującym się 
założeniem hodowli szyn 
szyli. K2890

Matrymonialne
Największą ilość ofert po 
siada Biuro Matrymonial 
ne „Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna 11. Informa­
cje 10 złotych znaczkami. 
_____________ K2947 
Panna, wykształcenie za­
wodowe i mieszkanie, 
własnym domku na przed 
mieściu Poznania zapozna 
kawalera uczciwego, wy­
kształceniem średnim lub 
zawodowym — rzemieśl­
niczym do lat 28 również 
z prowincji. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23606g
Poznanianka, panna lat 
38, średnie wykształcenie 
kulturalna, z mieszka­
niem nożna pana do lat 
50, kulturalnego, prawego 
charakteru. Cel matrymo 
nialny. Tylko poważne o- 
ferty proszę kierować 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 23622g.
Samotny pozna panią do 
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty Grunwaldzka 
19 dla 23664g.

Izba Rzemieślnicza — 
„Prace introligatorskie” 
godz. 10—18.

Galeria „Od nowa” —• 
wystawa obrazów K. Zie 
lińskiego z Łodzi — godz. 
17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op - 
art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

DYŻURY
Szpital Kliniczny Im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49. tel. 671-231 
do 39.

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy 
— chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 7/9, tel. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 

1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zaeho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le 
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chi 
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internis­
tyczne - g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tei. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go U (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt - ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).



W cenirum miasta

Projekty poprawy 
układu komunikacyjnego 
TĄZczoraj odbyło się posiedzenie Zespołu Koordynacyj-
* ’ nego d/s bezpieczeństwa ruchu drogowego przy Pre­

zydium RN Poznania. Wziął w nim udział’m. in. wiceprze­
wodniczący Prezydium RN, Z. Rudnicki.

Brawo, działkowcy z Bielnik!
rJ niezwykle pożyteczną inicjatywą wystąpili użytkow- 

nicy pracowniczego ogrodu działkowego „Bielniki” 
na Wildzie. Dla uczczenia Tysiąclecia państwa polskiego 
podjęli oni szereg zobowiązań pod hasłem „działkowcy 
w czynach dla społeczeństwa

Na posiedzeniu omówiono 
takie zagadnienia, jak: wstęp­
na koncepcja układu komuni­
kacyjnego Poznania, program 
usprawnienia komunikacji ma 
sowej oraz przygotowania do 
MTP. Pierwsze dwa zagadnie­
nia są niezwykle istotne dla 
dalszego rozwoju miasta, któ­
re przecież za kilkanaście lat 
ma szanse osiągnąć liczbę pół 
miliona mieszkańców.

Zwarta zabudowa, zwłasz­
cza śródmieścia utrudnia w 
znacznym stopniu budowę no­
wych arterii komunikacyjnych 
lub modernizację istniejących. 
Wiąże się to z wyburzeniami 
domów mieszkalnych, których 
lokatorom trzeba dać nowe po­
mieszczenia. Sytuacja miesz­
kaniowa w Poznaniu nie jest 
najlepsza. Stąd wyburzenia

[ N O T A T N -1 K]
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IDĘ KAMIŃSKĄ
Z dwoma przedstawieniami sta­

rej komedii Józefa Latajnera „Su­
rę Szejndł” bawił w Poznaniu 
Teatr Żydowski z Warszawy pro­
wadzony przez Idę Kamińska. Go­
ście wystąpili na scenie Teatru 
Polskiego przy szczelnie wypełnio­
nej widowni, która przyjęła ich 
występy niezwykle serdecznie. Po­
kazali oni muzealnie stylowe, peł­
ne jednak aluzji współczesnych wi 
dowisko ludowe utrzymane w egzo 
tycznym już dziś kolorycie i na­
stroju starego miasteczka żydow­
skiego z końca XIX wieku. W roli 
tytułowej—rabinowej Surę Szejndł 
wystąpiła w tym spektaklu znako­
mita aktorka Ida Kamińska.

WYSTAWY W „DESIE”
Wzorem innych miast polskich 

Salon Sztuki Współczesnej poz­
nańskiej „Desy” rozooczał orga­
nizowanie w swej siedzibie przy 
ul. Armii Czerwonej 63 wystaw o- 
brazów plastyków najściślej współ 
pracujących z przedsiębiorstwem. 
Obecnie w salonie ..Desy” z nie­
dużym pokazem nejzaży wystąpił 
znany już z udziału w wvstawach 
ZPAP i BWA malarz i grafik Zyg­
munt Gromadziński. Eksoonuje on 
tu 8 neizaży o dużych walorach 
sztuki komunikatywnej, nietrud­
nej w odbiorze, a jednak warto­
ściowej artystycznie.

SKUPIN W GORZOWIE
Z dużym zainteresowaniem przy­

jęła publiczność gorzowska wysta­
wę prac malarskich i rysunków 
plastyka poznańskiego — Ryszarda 
Skupina w Muzeum Regionalnym 
w Gorzowie zorganizowana tam 
przy wsnółpracy BWA w Pozna­
niu. Niedoinwestowane plastycznie 
środowisko kulturalne Gorzowa 
spodziewa sie, że wystawa ta za­
inauguruje stała wymianę wvstaw 
z Poznaniem i otworzy jej szersze 
możliwości kontaktu ze sztuką 
współczesną.

KŁOPOTY Z DYPLOMAMI
W Kaliszu po festiwalu teatral­

nym krażyła pogłoska, że tym ra­
zem laureaci nagród jury VI Kali­
skich Spotkań Teatralnych otrzy­
mają dvnlomv. Poprzednie, podob­
no gdzieś się zawieruszyły i do 
rąk laureatów nie dotarły. Może 
tym razem otrzymają .je wiec hur­
tem. za te i poprzednie Spotkania.

POZNANIACY NA FESTIWALU
W lipcu w Szczecinie odbędzie 

się trzeci kolejny Festiwal Malar­
stwa Współczesnego. Dwustopnio­
we jury Festiwalu zakwalifikowa­
ło na wystawę prace 10 poznań­
skich plastyków: J. Berdyszaka, J. 
Bersza, E. Gabryelskiego, H. Gry­
giel, B. Kurki, A. Kurzawskiego, 
E. Michalaka Z. Miszczyka, J. 
Switki i A. Zydronla. (ob) 

trzeba ograniczyć do niezbęd­
nego minimum.

Są to niewątpliwie bardzo 
poważne przeszkody. Jednak 
mimo tych obiektywnych trud 
ności, Prezydium RN Pozna­
nia zatwierdziło już koncep­
cję przebudowy ul. Czerwonej 
Armii na odcinku pomiędzy 
ulicami Kantaka a Lampego. 
Najprawdopodobniej jeszcze w 
tym roku rozpocznie się wy­
prowadzka lokatorów z do­
mów na narożniku Kantaka i 
Czerwonej Armii oraz Lam­
pego i Czerwonej Armii. Ry­
suje się również możliwość 
wybicia podcieni na Czerwo­
nej Armii pomiędzy Ratajcza­
ka a al. Marcinkowskiego z 
równoczesnym poszerzeniem 
jezdni. W ten sposób ten nie­
zwykle popularny ciąg komu­
nikacyjny od Mostu Uniwersy 
teckiego do al. Marcinkowskie 
go zostałby zmodernizowany i 
unowocześniony.

Zatwierdzono również bu­
dowę Trasy Hetmańskiej, od 
Głogowskiej do Starołęckiej, 
’ :e z mostem przez Wartę.

ty te zostaną podzielone 
na kilka etapów.

W związku z przebudową ul. 
Roosevelta istnieje projekt 
wyburzenia domu mieszkal­
nego pomiędzy ulicami Dą­
browskiego a Słowackiego (tuż 
obok parkingu), oraz kilku 
parterowych sklepików. W ten 
sposób będzie można znacznie 
poszerzyć jezdnię na całym od 
cinku od Mostu Uniwersytec­
kiego do Mostu Teatralnego. 
Projekt ten ma duże szanse 
realizacji, (st)

Czyj pies?
W rejonie ulic: Dąbrowskiego, 

Długosza i Galla znaleziono 18 bm. 
psa czarno-podpalanego, średnie­
go wzrostu, liczącego około 1,5 
roku. Właściciel proszony jest o 
zgłoszenie się pod nr tel. 720-11, 
Dział BHP. (na)

Na scenie amatorskiej 
— rzemieślnicy

T>o raz czwarty w Izbie Rze- 
* mieślniczej odbył się dorocz­

ny przegląd amatorskich zespo­
łów artystycznych. Pierwszy po­
pis w roku 1963 ściągnął do Po­
znania zaledwie 4 zespoły, w r. 
1964 — przybyło 8, w ub. roku — 
12, na tegoroczny zaś przegląd — 
az 18 zespołów, skupiających 297 
młodych i starszych rzemieślni­
ków.

Najsilniej zaprezentowały się 
ośrodki rzemieślnicze ze Swarzę­
dza i Jarocina, a więc te, które 
dla życia kulturalnego stworzyły 
odpowiednie warunki materialne. 
Brakowało zespołów z ośrodka o- 
strowskiego. Niewątpliwie w przy 
szłym roku da o sobie znać tak­
że ośrodek krotoszyński, gdzie 
nie tak dawno rzemiosło ufundo­
wało sobie wygodny dom na cele 
społeczne 1 kulturalne.

Sam przegląd niedzielny był 
miłą niespodzianką. Oglądaliśmy 
tu sztukę W. Rapackiego „Zako­
chana majstrowa", w wykonaniu 
zespołu scenicznego przy Izbie 
Rzemieślniczej. Amatorzy grali 
wcale dobrze. Usłyszeliśmy też 
kilka recytacji, m. in. fragment 
ze sztuki „Niemcy” L. Kruczków 
skiego.

Najwięcej wystąpiło zespołów 
śpiewaczych i muzycznych. Pierw

Oddali mianowicie do użyt­
ku publicznego część rekrea­
cyjną ogrodu o powierzchni 
2 500 m2, udostępnili dzieciom 
z okolicznych ulic nowy plac 
zabaw. Działkowcy z „Bielnik”, 
przejmując patronat nad Kli­
niką Ortopedyczną im. K. 
Marcinkowskiego dla dzieci, 
będą dostarczali bezpłatnie 
owoce i warzywa. Szczególnie

Wildecka DRN 
o bezpieczeństwie ruchu 
Problemom bezpieczeństwa 

ruchu drogowego poświęcono 
VII sesję DRN Wilda. Wzięli 
w niej udział przedstawiciele 
odpowiednich wydziałów Pre­
zydium RN Poznania, milicji, 
prokuratury itp.

Problem bezpieczeństwa 
ruchu drogowego w rejonie 
Wildy, nie jest tak drastyczny 
jak w innych częściach mia­
sta, ale i tutaj zdarzają się 
wypadki drogowe, często bar­
dzo poważne w skutkach. W 
1963 roku w wypadkach dro­
gowych na Wildzie zginęło 6 
osób a 72 zostały ranne. W 
roku ubiegłym nie było na 
szczęście żadnego wypadku 
śmiertelnego a ranne zostały 
64 osoby.

Najbardziej niebezpieczny­
mi miejscami są: odcinek, ul. 
Dzierżyńskiego od Marchlew­
skiego do Opolskiej, ul. Gwar­
dii Ludowej od Towarowej do 
Dzierżyńskiego oraz węzeł 
komunikacyjny Rynku Wil- 
deckiego. W tych właśnie miej 
scach wydarzyła się większość 
wypadków drogowych.

W dyskusji jaka rozwinęła 
się po referacie, mówcy wska­
zywali na dalszą potrzebę in­
stalowania barierek ochron­
nych, lepszego oświetlenia 
skrzyżowań i przystanków 
tramwajowych oraz innych 
tego typu inwestycji, które 
powinny w znacznej mierze 
przyczynić się do usprawnie­
nia komunikacji a także pod­
niesienia bezpieczeństwa ruchu.

(st)

sze wykazały dość dużą rozpię­
tość poziomu artystycznego, ale 
cgólnie nie było złego chóru. Mie 
liśmy tu przegląd od najmłod­
szych po chór mistrzów (ze Swa­
rzędza). Zasłużone brawa otrzy­
mał jeden z mistrzów tego sto­
larskiego miasta — Z. Lasota —

Na gorące brawa zasłużył sobie 
każdy z zespołów muzycznych. I 
tu znowu duża rozpiętość wieku 
— od akordeonisty, który z led­
wością trzymał duży instrument, 
po starszych panów. — Przegląd 
był więc udany.

Nie zdała — niestety — egza­
minu widownia, w dużej części 
złożona z tych wykonawców, któ 
rzy, albo zeszli ze sceny, albo 
czekali na swoją kolejność wy­
stępu. Starsze panie grzeszyły gło 
śnymi rozmowami, młodsi potrak 
towali salę — jako miejsce prze­
chadzek. Drzwi w trakcie popi­
sów otwierały się i zamykały. W 
holu prowadzono głośne rozmo­
wy. Jednym słowem — członko­
wie zespołów przeszkadzali sobie 
wzajemnie, także tym sympaty­
kom, którzy przyszli na koncert.

I to psuło imprezę, w której 
zorganizowanie Izba Rzemieślni­
cza włożyła dużo trudu.

J. P. 

będą o tym pamiętali z okazji 
Dnia Dziecka, organizując uro 
czyste obchody 4 czerwca.

W zobowiązaniach uwzględ­
niono także spotkania z człon­
kami „Klubu ' Starego Czło­
wieka” przy Polskim Komite­
cie Pomocy Sppłecznej. Mło­
dzieży studiującej działkowcy 
starają się pomagać, zatrud­
niając ją przy pracach zle­
conych, jak np. studentów Po­
litechniki przy projektowaniu 
urządzeń ogrodu.

Ponadto członkowie POD 
„Bielniki”, likwidując nieużyt 
ki, zwiększyli obszar uprawny 
ogrodu o 2 200 m2, a także pro­
dukcję warzyw i owoców na 
działkach poprzez zastosowa­
nie nowoczesnych metod walki 
ze szkodnikami według zale­
ceń naukowców WSR (ogród 
jest obiektem doświadczal­
nym).

Powołując przy POD „Biel­
niki” Komitet Czynów Spo­
łecznych, działkowcy wzywa­
ją do współzawodnictwa nie 
tylko użytkowników ogrodów 
działkowych w Poznaniu i 
Wielkopolsce, ale i w całym 
kraju, (emp)

Uwaga technicy!
Prezes Polskiego Komitetu Nor­

malizacyjnego — inż. Jan Wodzic- 
ki, wygłosi dzisiaj o godz. 17 
w Domu Technika odczyt pt.: 
„Normalizacja jako czynnik reali­
zowania współpracy naukowo 
technicznej z zagranicą i ułatwie­
nie eksportu”.

Na odczyt ten zapraszają zain­
teresowanych: WKP-NOT i Poli­
technika Poznańska, (na)

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii elek 

trycznej, w związku z konieczno­
ścią przeprowadzenia prac eksplo­
atacyjnych — nastąpią 27. 5 . 66 r. 
w godz. 8—14 dla ulic: Przyby­
szewskiego (od Świerczewskiego 
do Szamarzewskiego), Świerczew­
skiego (od Przybyszewskiego do 
Górczyczewskiego), Zbąszyńskiej i 
Wolsztyńskiej (od Opalenickiej do 
Świerczewskiego), Świerczewskie­
go (od Przybyszewskiego do Gro­
dziskiej). K

Zebranie Sekcji Nauczycieli 
Emerytów przy ZNP Wilda od­
będzie się dzisiaj o godz. 17 w 
szkole przy ul. Jerzego.

„Zasady funkcjonowania zjedno­
czeń w świetle uchwał IV Plenum 
KC PZPR” — to tytuł prelekcji 
dr. J. Boronia dzisiaj o godz. 13 
w sali WKZZ, ul. 23 Lutego 1/3.

Sekcja Finansów i Polityki Pie­
niężnej PTE zaprasza na odczyt 
doc. dr. T. Kierczyńskiego pt, 
„Bodźce do optymalizacji plano­
wania na przykładzie NRD”, dzi­
siaj o godz. 18 w sali WSE, ul. 
Marchlewskiego.

Spotkanie z uczestnikami walk 
o Berlin, połączone z wieczornicą 
i częścią artystyczną urządza LPZ 
Stare Miasto, 27 bm. o godz. 19, 
w sali Izby Rzemieślniczej. Za­
proszenia do odebrania w zarzą­
dach kół i klubów LPŻ dzielnicy 
Stare Miasto.

A ... p. B. B., skarżąc się na 
chuliganów w Parku Marcinkow­
skiego, którzy wciągają ławki w 
gęste krzewy, urządzają pijackie 
libacje i niszczą zieleń. Park ten 
okupują również cyganie, którzy 
nie pozwalają spokojnie posiedzieć 
i wypocząć.

Pełne szczęście 
było tak blisko...

Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu
To co działo się wczoraj w 

polskim obozie na stadionie 
Jahna w Berlinie przypomina 
ło do złudzenia atmosferę pa­
nującą podczas gwałtownych 
wahań akcji na giełdzie. Po­
nad 3 godziny liczyliśmy żmu 
dnie sekundy zarobione lub 
stracone przez przeciwników 
naszych kolarzy. Pierwszym 
Polakiem który zakończył pie 
kielnie trudną 44 kilometrową 
jazdę był Magiera. Jechał nie 
zwykle dynamicznie, jak ża­
den z jego poprzedników, a 
jak się później okazało rów­
nież z następnych konkuren­
tów. Czas i pierwsze miejsce 
Magiery zawieszone na ol­
brzymiej tablicy nie zmieniło 
się do końca.

Stanął Magiera na podium 
zwycięzców, ale po jego pra­
wej ręce miejsce było pu­
ste. Miał je zająć Fin Wack- 
stroem który 3 godziny przed 
uroczystą dekoracją zakończył 
jazdę, popatrzył na tablicę wy 
ników, pomyślał o 77 kolegach 
lepszych od niego znajdują­
cych się na trasie i pojechał 
do hotelu. Nie przewidywał 
chłopak, że na ostatnim etapie 
dostąpi zaszczytu odbycia run 
dy honorowej i nie skorzystał 
z tej okazji.

Im bliżej końca etapu tym 
napięcie większe, a pogoda co 
raz gorsza, zaczęła się ulewa. 
Czasy Polaków znajdujących

WYNIKI XV ETAPU
1. MAGIERA 54.54

(z bonifikatą)
2. Wackstroem (Finlandia) 57.02

(z bonifikatą)
3. Lonardi (Włochy) 57.50
4. Benfatto (Włochy) 58.35
5. Takacs (Węgry) 58.42
6. Butzke (NRD) 59.27
7. Riotte (Francja) 59.29
8. Honkanen (Finlandia) 59.30
9. ZIELIŃSKI 59.30

10. Lebiediew (ZSRR) 59.39
11. Guerra (Włochy) 59.42
12. Albonetti (Włochy) 59.58
13. Guyot (Francja) 1:00.00
14. Dalia Bona (Włochy) 1:00.11
15. Olizarenko (ZSRR) 1:00.14
35. POLEWIAK 1:01.1
62. KEGEL 1:02.41
71. KUDRA 1:03.45

DRUŻYNOWE OSTATNIEGO 
ETAPU:

1. Włochy
2. POLSKA
3. Finlandia
4. ZSRR
5. NRD
6 Francja
7. Węgry
8. Dania
9. Bułgaria

10. CSRS
11. Anglia
12. Belgia
13. N orwegia
14. Rumunia
15. Jugosławia
16. Maroko
17. Algieria

2:56.07
2:56.48 
2:58.30
3:00.28
3:01.11

3:01.17
3:02.33
3:03.01
3:03.44
3:04.09
3:04.12
3:06.08
3:06.47
3:07.07 
3:07.43
3:08.17

OSTATECZNA KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA

1. Guyot (Francja) 57:49.33
2. Dochljakow (ZSRR) 57:51.12
3. Pescbel (NRD) 57:53.18
4. Van Neste (Belgia) 57:53.20
5. Guerra (Włochy) 57:54.21
6. Pietrow (ZSRR) 57:55.52
7. KUDRA 57:55.57
8. Megyerdi (Węgry) 57:56.31
9. Smolik (CSRS) 57:57.11

10. Albonetti (Włochy) 57:58.38
11. vogelsang (NRD) 57:58.46
12. ZIELIŃSKI 57:58.53
13. Doleżel (CSRS) 58:00.01
14. Hava (CSRS) 58:00.41
15. Wouters (Belgia) 58:01.02
16. Kiryłow (Bułgaria) 58:01.02
17. KEGEL 58:01.02
18. Hoffmann (NRD) 58:01.06
19. Bobekow (Bułgaria) 58:01.49 

się już na mecie były lepsze 
od uzyskanych przez Rosjan. 
Na trasie był jedynie Dochl- 
jakow. Jazda stawała się co­
raz trudniejsza co oczywiście 
zwiększyło szansę naszego ze­
społu na zwycięstwo etapowe 
i w całym wyścigu. Kiedy ra­
dziecki kolarz przejechał linię 
mety ktoś przyniósł od sę­
dziów prowizoryczny czas. 
Nieopisana radość zapanowa­
ła w polskim obozie. Wylicze­
nia wskazywały że wygraliś­
my wyścig różnicą 6 sekund. 
Krótka jednak była ta chwila, 
bowiem nasz informator nie 
znał dobrze niemieckiego. 
Oficjalny czas przekreślił oczy 
wiście wszelkie marzenia.

Po 15 dniach walki na prze­
szło 2300 km przegraliśmy do 
Związku Radzieckiego zaled­
wie 6 sekund. Taki jest sport 
i w tym jego cały urok, że do 
ostatniej chwili trudno cokol­
wiek powiedzieć.

Berlińskie zakończenie wy­
ścigu było nietypowe dla tej 
imprezy. Indywidualna jazda 
na czas ma oczywiście olbrzy 
mie znaczenie taktyczne i pod 
niecą fachowców, ale prze­
ciętny kibic wyżej ceni sobie 
bezpośrednią walkę niż pa­
pierkowe kalkulacje. Stąd za­
interesowanie ostatnim eta­
pem było w stolicy NRD ra­
czej przeciętne.

BOGDAN DOHNKE

20. Zarkow (ZSRR)
25. POLEWIAK
36. MAGIERA

58:02.21
58:03.48
58:11.03

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA

1. ZSRR 173:37.13
2. POLSKA 173:37.19
3. NRD 173:45.08
4. Francja 173:50.22
5. CSRS 173:53.08
6. Belgia 173:57.05
7. Bułgaria 173:59.10
8. Włochy 174:02.23
9. Węgry 174:07.28

10. Jugosławia 171:14.46
11. Dania 174:17.41
12. Rumunia 174:51.18
13. Norwegia 176:23.28
14. Anglia 177:13.17
15. Maroko 177:24.01
16. Finlandia 181:04.57
17. Algieria 183:16.18

NAJAKTYWNIEJSI KOLARZE
1. Peschel (NRD) 48 pkt
2. Pietrow (ZSRR) 39 pkt
3. Dochljakow (ZSRR) 32 pKt
4. Smolik (CSRS) 32 pkt
5. Wenczel (CSRS) 29 pkt
6. MAGIERA (Polska) 29 pkt
7. Guyot (Francja) 26 pkt
8. Benfatto (Włochy) 26 pkt

Zwycięzca tej klasyfikacji, Fe- 
schel, uzyskał minutę bonifikaty 
w klasyfikacji ogólnej wyścigu, a 
drugi — Pietrow — 30 sekund. 
Dzięki temu obaj ci zawodnicy po­
prawili znacznie swe pozycje * 
klasyfikacji.

• Zwycięzca XV etapu uzyskał 
przeciętną 45,0 km/godz.

• Przeciętna szybkość całego 
wyścigu (łączna długość 2340 km) 
— 40,4 km/godz.

• Najlepszym kolarzem w NRD 
był Polak MAGIERA, a najlepszą 
drużyną zespół POLSKI.
• XIX Wyścig Pokoju ukończy­

ło 88 kolarzy. Na starcie ostat­
niego etapu nie stawił się Jugo­
słowianin Skerl.

• Na trasie wyścigu wycofało 
się więc zaledwie 14 zawodników. 
Jest to swego rodzaju rekord, bo­
wiem niniejsza liczba zawodni­
ków — 13, wycofała się jedyni® 
podczas pierwszego Wyścigu Po­
koju Warszawa — Praga w 1948 
roku. Ale wówczas startowało w 
ogóle 65 zawodników, a wyścig 
miał zaledwie 5 etapów i 886 km 
długości.

Maj 
26 

czwartek

Dzień Matki

Słońce: 3.44—19.57

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Mąż i żona”; 

NOWY — g. 19 „Namiestnik”; 
OPERA — g. 19 „Carmen”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Wystrzał” (poi., 14 1.); APOLLO 
— godz. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Dzwonić, Northside 777” (USA, 
14 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Dwaj z Teksasu” 
(USA, 11 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10, 12.15, 
16. 18.15 i 20.30 „Ptaki” (USA, 16 
1.); GRUNWALD — g. 15 1 17 
„Jeden przeciw wszystkim” (USA, 
14 1.); GWIAZDA — g- 10.30 „Zaw­

sze w niedzielę” (poi., 11 1.), g- 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Cichy wspól­
nik” (ang., 16 1.); HUTNIK — g. 
16 i 19 „Mutter Courage” (NRD, 
16 1.); KOSMOS — g. 18 „Cafe 
pod Minogą” (poi., 12 1.), g. 20 
„Pięciu mężów pani Lizy” (USA, 
16 1.); MALTA — g. 16 „Zmierzch 
czarowników” (poi., 11 1.), g. 18 
i 20 „Niedziela sprawiedliwości” 
(poi., 16 1.); MINIATURKA — g. 
15 i 17.30 „Nie jedzcie stokrotek” 
(USA, 12 1.), g. 20.15 „DKF” — 
(seans zamkn.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „(/złowiek z 
Rio” (franc.-włoski, 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Pan do to­
warzystwa” (franc., 16 1.); PAN- 
CtRNIAK — g. 17.30 I 20 „Węzły 
rodzinne” (radź., 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 9, 12.30, 16 i 19.30 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego” 
(USA, 12 1.); PRZYJAZN — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Pieczone gołąbki” 
(poi., 11 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Obca 
krew” (radź., 14 1.); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Mr Hobbs na 
urlopie" (USA, 14 1.); TĘCZA — 
g. 16 „Jazz-jazz-jazz” (ang., 141.), 
g. 18 i 20 „Zacne grzechy” (poi., 
1E 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Człowiek, który zabił 

Liberty Valance’a” (USA, 14 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Cztery dni Neapolu” 
(włoski, 16 1.); WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Czarny tuli­
pan” (franc., 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Wrak Mary Deare” 
(ang., 14 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Dziwna dziewczyna" 
(jug., 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Karlove Vary”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i 

UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz 8.15 Polskie mel. ludowe; 
8.50 Aud. światopoglądowa; 9 Dla 
kl. III i IV pt. „Podróż z wujkiem 
marynarzem”; 9.20 Kalejdoskop 
rozrywkowy; 10 „Nim się książka 
ukaże”; 10.20 „Rytm i piosenka”; 
11 Dla kl. VII pt. „Nasza partia” 
12.05 Stan pogody; 12.10 Muz. lu­
dowa Afganistanu; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Dla kl. V, VI i VII „Po 
dróż bez biletu”; 13.30 Felieton J. 
Waldorffa; 14 „Udręka i ekstaza” 
fragm. pow.; 14.30 „Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba”; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 „A­

matorskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Konc. dnia; 18.45 Kurs 
jęz. franc.; 19 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.10 „Ludzie i kontynenty”; 
19.30 Mel. i piosenki na Dzień 
Matki”; 20.30 Wieczór literacko- 
muzyczny „Wieczór z Zegaryn­
ką; 23.15 Nocny koncert popular­
ny; 0.05 Program nocny z Pozna­
nia. •

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, '..55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 66.22 MHz 8.15 Kurs języka 
franc.; 8.35 Przerwa w pracy Ra­
diostacji; 13.30 Wojew. Zjedli 
Przem. Mięsnego informuje; 13.35 
Mel. rozrywk.; 13.50 Aud. oświa­
towa; 14 Utw. fortep. kompozyto­
rów polskich w wyk. R. Baksta; 
14.25 Reportaż aktualny; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Konc. roz­
rywk.; 15.30 „Uczymy się recyto­
wać”; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 17.50 Komentarz społ. Wł. Go­
szczyńskiego; 18.10 Kabaret Ra­
diowy „Rikki-Tikki-Tavi” w pro­
gramie majowym; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy „Między wojnami 
światowymi”; 19.05 Muz. i Aktual.; 

19.30 „Przygoda w Pyrzycach” — 
reportaż; 20 Muzyka klasyczna i 
romantyczna; 20.30 VI' dyskusja z 
cyklu: „Jacy jesteśmy”; 21.40 Mu­
zyka tan.; 22 Relacja dźw. ze Zja­
zdu Pisarzy Ziem Zachodnich i 
Północnych w Bydgoszczy; 22.20 
Muz. ludowa narodów Ameryki 
Łacińskiej; 22.40 Horyzonty muzy­
ki — audycja poświecona muzyce 
współczesnej i je| problemom; 
23.10 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 16, 19, 21, 23,50.

tELEWIZJA

CZWARTEK: 10.55 — język pol. 
ski dla klas VII — H. Sienkiewicz 
— „Latarnik” — z cyklu: „Wśród 
książek”; 15.50 — 18 lekcja jęz. 
franc.; 16.10 — TV Kurs Rolniczy 
— „Mechanizacja zbioru siana”; 
16.55 — Wiadomości; 17 — Dla mło 
dych widzów program pt. „Draka 
w piwnicy”; 17.25 — Dla młodych 
widzów — TV Klub Trzynastolat­
ków; 17.45 — „Nie tylko dla Pań”; 
18.05 — Informator turystyczny; 
18.15 — Muzyka w czasie i prze­
strzeni; 18.45 — „Czwarta zmia­
na”; 19.20 — Dobranoc i Dzien^k; 

20 — „Majowy rajd”; 20.20 — „U* 
śmiechnięty mężczyzna” — f*lm 
TV, prod. NRD; 21.25 — Film krót 
kometrażowy; 21.40 — „Kraksy” ~~ 
reportaż; 22.10 — Dziennik; 22.20 
— 18 lekcja jęz. ang.;

PIĄTEK: 12.45 — Dla klas 
„Maszeruje wojsko”; 16 — 18 le^* 
cja jęz. ang.; 16.20 — „Piętno Wi® 
sny” — kompozycja muzyczna 
(Moskwa); 17 — Wiadomości;
— Dla dzieci — „Miś z okienka’; 
17.20 — Dla młodych widzów — 
„Gdańska Kronika Dziewcząt 
Chłopców"; 17.35 — „Szlak, Pe' 
łen niebezpieczeństw” — f>lnł 
serii — „Świat, który nie moz 
zginąć”; 18 — „Giełda reporte­
rów”; 18.30 — „Wielokropek ,
18.50 — Wszechnica TV — P1^ 
gram pt. „Antykraksy”; l9-20 
Dobranoc i Dziennik; 20 — ” 
cho-Tygodnia”; 20.15 — „Wes e 
na południku 15” - St. Bratkow­
skiego; 21.35 — Filmowy pr°Sra" 
dokumentalny; 21.55 — „I® 
recenzji” — przed kamerą A. 
silewski; 22.05 — Dziennik; *-• 
- „Wszystko wasze ukradzi " 
wam” — fragm. programu 
łu Studenckiego „Nurt”-

TV zastrzega prawo do zmia*
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